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Organ Polskie] Partyi Socyalśstycznej
Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych

D z ia ł in s e ra to w y :  
Pow szechne b iu ro  re k la m y

„PRASA”
Kraków, karmelicka 16, tel. 20*86.

Konto czekowe 149.975.

Listy wyborców są wyłożone w niedzielę 17 września od godziny 11 do 1
| Od 4 do 8 popołudniu do przeglądu w  lokalach komisyj obwodowych w Kra
kowie i we wszystkich dzielnicach przyłączonych.

Ze wszystkich komisyj obwodowych dochodzą nas narzekania, że listy wy
borców s ą  w ad liw ie ułożone, tysiące nieboszczyków zamieszczono na listach 
Vvyborców, dziesiątki tysięcy robotników i urzędników pominięto i nie zamieszczo- 
n° na listach wyborców.

Nie pozwólcie ograbić się z prawa obywatelskiego, głosowania!
Spieszcie dziś do lokalu wyborczego, aby przeglądać listę wyborców i rekla

mować Wasze prawa wyborcze.
Wszelkich wyjaśnień w  sprawie reklamacyj udziela:

Komitet Wyborczy PPS miasta Krakowa
_ (ul. Dunajewskiego 5, U p. oficyna na prawo, lokal Rady Robotniczej).

Autonomia Wschodniej Małopolski
W

P rzed  rozstrzygn ięc iem  se jm ow em
_  Najbliższy wtorek zbierze się Sejm na Grabskiego podpisania traktatu, na mocy 

Nią sWą sesyę. Zaraz na pierwszem po- którego Polska ma z ramienia ententy być
Sto u’ wtorek, przedłoży mu rząd okupantką Galicyi Wschodniej na 25 lat. P- 
^aw ę , która koniecznie pr-zed wyborami Grabski traktat ten podpisał. A le rząd poi-

2l°'Stać jeszcze przez staay Sejm zała- ski następnie unieważnił ten traktat, gdyż
projekt ustawy o autonomicznym ententa nie dotrzymała wzajemnych zobo-

^  Jn Wschodniej Małopolski. Jestto spra- wiązań, dotyczących pomocy przeciw ii
^ . ^lenvszorzędnej wagi dla naszej polity- zyi bolszewickiej.

imva-

i dla sytuacyi Polski w poli-

Jak
Ndędzynarodowej.

%  'wiadomo, traktat z Saint-Germai.il,
^  zadecydował o rozbiorze starej Au- 

Nie przyłączył bynajmniej do Polski 
ą c. f g 0 zaboru austryackiego. Ententa nie 
do p a Nznać przynależności Galicyi Wsch. 
tjjj u-^ki, uznając natomiast pretensye car-
^  -hosyi do tej prowincyi. Wprawdzie

t,- •  ̂ “
bi}a . Nieistnienia carskiej Rosyi nie kwa- 

eNlenta z przyłączeniem Galicyi 
Hc 0(ł:niej do Rosyi sowieckiej, ale wie- 

N' przyszłą restauracyę Rośyi monar- 
Pragnęła zostawić tę kwestvę o-

%

S  Grały tu dużą rolę plany protegowa- tonomii.

Jakkolwiek Anglia Francy a, W łochy i  Ja
ponia faktycznie nie mogą objąć rządów w 
Galicyi, to jednak stan prawny jest taki, że 
rządy polskie w tej prowincyi są. tylko tole
rowane przez ententę, nie zaś uznane.

Anglia wzięta w; swoją szczególną prote- 
kcyę kraj naftonośny i troskliwie opiekuje 
się Rusinami.

Tak przedstawia się międzynarodowa stro 
na tej kwestyi, mogąca mieć dla Polski da
leko sięgające następstwa. Wprawdzie en
tenta nie zakwestyonowala rozpisania wy
borów7 sejmowych we Wschodniej Małopol- 
sce, ale napiera o nadanie tej prowincyi au-

stty262 ent-ent  ̂ Czochosłowacyi dążącej 
\  g żen ia  sobie przez Słowaozyznę, Ruś 

i Galicyę Wschodnią „kuryta-
oV c° J^Nsyi.

i^Zasnjr Pełnomocnik polski p. Paderew
; kia >̂ e dokona arcychytrego pocią-

na szachownicy dyplomatycznej, je-   „ ___________
cVi aby przynależność nietylko Ga-— ukraińskiej narodowej demokracyi aż-do u
^ostr(,!łiao,dniej, lees całej wogóle Galicyi kraińskiej partyi komunistycznej, przodu

o.?1C yv traktacie nierozstrzygniętą., iacej w  szowinizmie — postanowiły zbojko- 
m  h  też

I wewnętrzne stosunki prą do padania 
autonomii Rusinom, którzy przecie w  demo
kratycznej Rzeczypospolitej muszą otrzy
mać możność swobodnego rozwoju narodo
wego. Szowinistyczne stronnictwa ukraiń
skie Wschodniej Małopolski, pozostające 

pod przywództwem p, Petruszewicza — od

r ,lcyj -i. 0re-’ zwierżchnictwo oddał Anglii.
chom i Japonii- P. Paderewski

%
też stało. Traktat zawarty w  roku

cVi , aiNt-Germain nie przyznał Polsce 
- k tć

* ,  — -*iv*ui i  ja p o il i l-  r .  j r a iu t J lw t tK i
W 0 u Podpisał. Ale sejm polski trakta

towa ć wybory do sejmu polskiego. Tylko li. 
zw. starorusini (konserwatyści ruscy, znani 
dawiiiej jako moskalofile) biorą udział w 
wyborach sejmowych i z tego powodu są o- 
hawy, %e między nimi a Ukraińcami przyj
dzie do czynnych starć.

Nie można paru milionów ludności u-
N c * 2 e-ratyfikow« Ł

NtWazyt bolszewickiej w  r. 1920 
So  w  Spaa od ówczesnego poi krąińskiej utrzymywać stale w  niozadowo-

Ni-stra spraw zagranicznych p. W ł, leniu i wrzeniu. Nadanie autonomii okazało

się tedy koniecznością wewnętrzną., jak i ze
wnętrzną.

Rząd p. Nowaka przygotował projekt ta
kiej autonomii, a minister spraw zagranicz
nych p. Narutowicz upewnił się, że ten pro
jekt będzie przez ententę dobrze przyjęty.

Polega ten projekt na następujących za
sadach: w  trzech województwach, stanowią
cych Wschodnią Małopolskę, będzie wpro
wadzony narodowy kataster wyborczy pol
ski i  ukraiński, w  sejmikach wojewódzkich 
będą kurye narodo we, które będą sam o dzie l 
nie zawiadywały szkolnictwem narodowiem 
i sprawami narodowej kultury.

W  komitecie rzeczoznawców, który ten 
projekt opracował, zasiadali di* Michał Bo- 
brzyński, prof. Szymon Askenazy, reprezen
tant Polski w Lidze Narodów, oraz przed
stawi ciele stronnictw polskich w  Galicyi 
Wschodniej: z pośród socyalistów tow. poseł 
ITausner i  tow. dr Loewenherz, z pośród en
deków prof. Kasznica, p. Neuman, prezydent 
miasta Lwowa i  dr Longekamps.

Mfino, że endecy sarni zasiadali w tym  
komitecie i tam swoją zgodę na ten projekt 
wyrazili, jednak na zewnątrz szczują dema
gogicznie przeciw tej ustawie, zarzucając 
rządowi zdradę polskości. Grając na instyn
ktach bezmyślnego szowinizmu, usiłują u- 
trącić autonomię Wschodniej Małopolski 
i  —■ rząd p. Nowaka.

Większość sejmowa ma zatem przed, sobą 
ważne zadanie: sparaliżować intrygę ende
cką i  wbrew niej uchwalić autonomię wsebo 
dniej Małopolski. Endecy nie dbają o to, że 
odrzucenie autonomii pociągnęłoby zia sobą 
dla Polski smutne następstwa i naraziłoby 
możliwość utrzymania Wschodniej Mtaiopol 
ski przy Rzeczypospolitej. Dla swej prywaty 
partyjnej gotowi oni poświęcić najżywotniej 
sze interesy państwa. Sejm musi się więc 
w tej kwestyi nieubłaganie uporać z war- 
cholstwem endeckiem.

ławic
niio na órezydenfi

Warszawa. (PAT). Jak donosi „Kuryer Poranny*  
w sferach politycznych krążyły wczoraj pogłoski, 
że między blokiem prawicowym z Związkiem lu
dowo-narodowym (stronnictwo endeckie) na czele 
a tak zwanem centrum Skulskiego został zaw arty  
pakt wewnętrzny celem poparcia kandydatury Pa- 
dererewskiegs na prezydenta Rzeczypospolitej.

PIERW SZA MAŁOPOLSKA FABRYKA  
ZW IERCIAD EŁ I S Z L IF IE R K A  S ZK ŁA

Sp, z ogr. odp.
poleca: lustra 5 szyfey szlifowane do mebli, 
lustra w ramkach niklowanych i patentowe 
na deszczykach, szyby i lustra w każdej 
wielkości na składzie. — Dostarcza szkła 

mielonego dla celów przemysłowych.
£3S Zamówienia przyjmuje
Biuro fabryki: Kraków, Grodzka 60, j

Telefon Nr. 270.



z A P  R Z  o D Nr. 210

Poseł Moraczewski y/ Ameryce
Wylądowanie w Nowym  Jo rk u

Dziennik nowojorski „Nowy Świat” w numerze 
z 2 września,, k tóry wczoraj nadszedł do Krakowa, 
donosi:

Wczoraj w piątek l września o godzinie 1 popo
łudniu, na pokładzie parowca Cunard Linę „Beren- 
garia” przybył wice-m arszałek Sejmu i reprezen
tant Polskiej P arty i Socyalistycznej poseł Jędrzej 
Moraczęwski. Olbrzym morski (były niemiecki 
„Imperator”) przybił do przystani W est 14-ta uli
ca z dwudniowem opóźnieniem z powodu zepsu
cia się maszyn. Na okręcie powitał pierwszego 
premiera rządu niepodległej Rzeczypospolitej kon
sul p. S. Grotowski.

Po wywiadzie reporterów  amerykańskiej prasy, 
w  którym poseł M oraczewski rzucił krótki pogląd 
na sytuacyę polityczną w Poisce, powitał zacnego 
gościa komitet Związku Socyałistów Polskich z 
redaktorem „Dz. Ludowego” M. Sokołowskim i 
tow. A. Łojko, sekr. okr. na czele. W  imieniu in
nych organizacyj powitali posła M oraczewskiego: 
ob. B. D. Kułakowski w  imieniu K. O. N. ob. W. 
Bojan-Błaźewicz, Rady Oświatowej Zł. Tow. ob. 
A. Korona i ob. E. Kulik, P . S. L. „W yzwolenia” 
i ob. F. Popław ski w  imieniu Stow arzyszenia Me
chaników Polskich.

Przy wyjściu z przystani w itały .owacyjnie po
sła Moraczewskiego delegacye oddziałów okolicz
nych Z. S. P. i spora gromadka osób, niektórzy 
przybyli naw et z dalszych okolic, aby złożyć cześć 
wybitnemu bojownikowi ludowej Polski. Szanow 
ny gość czuje się dobrze i gotów jest do uciążli
wego kilkutygodniowego objazdu po koloniach pol
skich. !

W  Polsce jest spokój i pomimo przeróżnych 
trudności tak politycznych, jak i ekonomicznych, 
stosunki są normalne.

Kampania w yborcza nie zapowiada się tak nie
bezpiecznie i wojowniczo, jakby się zdawało. W al
ka nie będzie ostrzejsza, uiż w innych państwach. 
Niemałą senzacyą dla reporterów  amerykańskich 
było oświadczenie posła Moraczewskiego, że Na
czelnik Piłsudski nie będzie kandydow ał na stano
wisko prezydenta.
Kampania w yborcza dzieli się obecnie zasadniczo 
na dw a obozy. Jeden, to blok prawicow y pod wo
dzą Narodowej Demokracyi. Drugi, blok lewicowy, 
do którego należą i ludowcy W itosa.

Biok praw icow y będzie forsował na prezydenta 
m arszałka Sejmu Trąmpczyńskiego a lewicowy 
poprze W itosa.

-Na zapytanie, kto ma szanse zwycięstwa, poseł 
M oraczewski odpowiedział, że zwycięstwo w  w y
borach odniesie lewica, a zatym  i kandydat na p re
zydenta nrzez nią poparty.

Poseł M oraczewski udał się z przystani do ho
telu Lafayette, aby parę godzin spocząć po podró
ży i przygotow ać się na wiec w  Domu Narodo
wym. Dzisiaj w południe odjeżdża do Chicago.

Z pism polskich reprezentowane były: ..Nowy
Świat”, .„Dziennik Ludowy” . „Dziennik dla W szy
stkich” (w ydaw ca ob. J. Ruszkiewicz) i „Demo- 
kracya” (tow\ Kucharska). Nie dało się atoli zau
w ażyć przedstawiciela biura informacyjnego po
selstwa 40 W. 40-ta ul., które pod kierunkiem p. 
Ehrlicha, ma widocznie ważniejsze spraw y na 
głowie, niż przyjazd wice-m arszalka Sełmu.

O Jednolita front 
Inteligenta i robotnika

Jednym z najaktualniejszych problem ów  spo
łecznych, ctzefcająicych uregulow ania w obecnej 
dobie powojennej jest w yw ołana pras,z wojnę 
kwestya byiiu t. zw. inteligencji pracującej, Kwe
stya ta iiatniała niewątpliwie chiwno przed w ojną 
światową; nie była o n a  jednak, skutkiem  wzglę
dnie korzystnego (w porów naniu z ówozesnem 
położeniem, mareryaflrem robotnika) uposażenia 
inteligencyi alkitiualną, dio czego przyczyniał się 
w wielkiej m ierze zupełny niemal b rak  uśw ia
domienia społecznego w śród tej licznej m s z y  
(pracowników um ysłow ych. Gdy robotnik b u n 
tował się przeciw  wyzyskowi kapitalistycznem u, 
tworzył silne ocgaiMizacye zawodowe i polityczne 
d la  walki o  -ludzkie w aru n k i p racy \i piany, o p ra 
w a  polityczne, o  diómoknacyę — inteiigencyia nie 
okazyw ała zrozum ienia dla tej wielkiej walki k ia  
sowej proletaryatu, a naw et często odnosiła się 
do tego wyzwoleńczego ru c h u  z pog ard ą  i n ie 
nawiścią, jakkolw iek już w ostatn ich  latach 
przed wojną drożyzna i bieda poczęły dość do
tkliwie nękać rzesze inteligencyi, u rzędników . 
Inteiigencya gardziła  w alką,’ do biedy przyzna
wała siśę niechętnie, zadłużona wiecznie stara ła  
się błyazieizeć na zew rę f ik  i uw ażała się za w ar
stw ę, zbliżoną społecznie cohajm niej do  burżua- 
zyi, gdy w doma często panował głód, Politycz
nie inteiigencya też oddaną by ła  w większości 
swej stronnictw om  burżuaizyjnym, przy w ybo
rach cłddhiwała, im głosy i agitowała praajćw k an 
dydatom ncbabniiozym.

W ojna światowa przyniosła pogorszeni© i  tak  
ju ż  n iekorzystnych stosunków  efconomljznyieh, 
w yzysk, drożyznę i głód. Robotnik w sparty  o  o>r* 
ganizacye .klasowe wam ocnił je, ra tu ją c  się przed, 
nędzą i wycieńczeniem, — inteiigencya niazor- 
ganizow ana stanęła bezradna, pozbawiona jak ie j
kolw iek broni w walce o byt i walczyć n ic n au 
czona, stała siię łupeim paśkarstw a, nie m ającej 
żadnych względów d la  inteligenta. — buniuazyj. 
Dolskie stronnictw a tsurżuazyjne w odrodzonej 
Polsce wykorzystały zaipał pairyo tyczay  inteli
g en c ji d la swych party jnych , klasow ych celów; 
oszołomiwszy inteiigencyę frazesam i bogoojcizy- 
źniauym i, najg rubszą  demagogią w ygraną na 
s tru n ie  pstryoitycanej, s tronn ic tw a burżuatzyjne 
p rzy  poparciu  inteligencyi odniosły zwycięstwo 
przy wyborach i opanow ały Sejm ustaw odaw czy 
— zawiodły jednak  na/dzćeje intedigcocyi, gdyż 
nie jej in teresa, ale in teresa pasku jącej łm-rżua- 
zyi S tarały się zabezpieczyć kosztem  n a jiy w c t. 
a ie js ry c t  postulatów  inteligenta i robotnika. Gdy 
urzędnicy w najskrąjnriąjtszią s t e r a l i  się nędzę, 
goły rozpacz n*o, widok głodnych i bosych dzieci

dająca ekonom icznie i, n iestety , politycznie! W y
zysk lichw iarski gnębi in tełiga icyę p racu jącą , . 
jak  i robo.nika. K lasy posiadające w yzyskają 
państw o dla Swych celów, dla ochrony swyeli 
przyw ilejów  lichwy i w yzyska, a nie poczuw ają 
się do obowiązku złożenia p aństw u  świadczeń na 
u trzym anie organizacyj i uposażenie pracowni
ków państwowych, k tórzy  coenpiąc nędzę z rer 
boinifcami, ponoszą prawie cały ciężar u issym a- 
nia państ.wa. Problem  bytu  i przyszłości inteli
gencji pracującej rozwiązanym  być może tylko 
n a  p©dlożn wspólnej w alki cslaj H a«y p racu ją
cej, bez wzglądu na różnice zawCdn i wykształ
cenia. W alk a  ta, skierow ana przeciwko wyzysko
wi ekonomicznemu k las posiadających 'z jednej 
strony, z drugiej zaś skierow ana o zdobycie wist* 
dzy w państw ie, prow adzoną być m usi wspólnie,' 
w jednolitym  froncie inteligenta, reb efn ik a  m i-j-j 
sMeg# i wiejskiego, tak  w interesie k lasy  p ra c a - ; 
jącej, jak  dem okracyi i państw a.

• targała  sercem i duszą o jca  inteligenta, gdyż 
paskarz-burżuj, w ykorzystu jący  ciężkie położe
nie państw a, upraw iał lichwę, zbrodruiozy h an 
del łańcuszkow y i zrabowanymi tym sposobem 
banknotam i począł dla u łatw ienia in teresu  d e 
m oralizować u rzędn ika łapówkami — wówczas, 
gdy kw estya by tu  i honoru  urzędnika została 
najbardziej zagrożona — bw inaryjn# lin a u d -  
ctwa w Sejmie, będące w yraz tm tej w łaśnie p a
skującej i p rzekupu jącej część urzędników  barr- 
żuazyi. ani uie pomyślały o  wydaimem uposaża
niu inteligencyi, lecz pod prrawodmclwem rzą 
dów endeckich, wbr&w protestom  posłów s c y s l i -  
stycznych, uchw aliły  karę śmierci nu urzędni
ków. stawiając ich tym  sposobem  wofo?c alter
natyw y; śmierci % głodu lu b  na szubienicy!

T yle m iała dla infoligęmita z:a jego patryetyzm  
i ciicaądiwcjść buirżiuazya.

Dziś położeń ie rzeszy initeligenćktej nóe jest 
Icpaae. Szalejący w clny pasek, drożyzna i place 
w be k  war to ś c i o w ej walucie są przyczyną towar 
jące.j nędzy. N as ro je  w śród inteligencyi i ®to' 
smm.ek jej dlo ru ch u  robotniczego zmóetnća się, 
aczkolwiek dezciryantacy a w je j szeregach p a 
nuje dalej. Inteiigencya poczuła przynajmniej 
swą krzywdę i nie wsrtydizi się już  mówić głośno 
o  Si wyj nędizy, a naw et i strajkow ać się a a  posy
ła... Brak jej jednak jednolitej crganizacyi i skry 
stylizowanej m yśli Społecznej i politycznej. To 
czyni ją  bezsilną i bezradną. Dzięki wypaczeniu 
pojęć społ-ocznych i larodow ych, wywołanem 
w śród mteLigeacyi ptrzeiz demagogiczną agitecyę 
cndecko-klffi-ykslną. ©raz chaotyczną prasę bux« 
żoazjrjno-lirnkaw ą -— iintetigciracya nie wie, w 
czyim obozie ma stanąć, lub śleipo idlzsie jeszcze 
za hasłami reakcyjnych stronnictw fearżuazyj. 
nyoh wbrew własnym interesom j państwa. Goś 
się nćej budzi, coś pojm uje, czeigoś prag-je, 
a ciem ną je s t j-eszcze — i*«i się zbliżyć d» ruch® 
klasowego pró le te ryatn , i widzim y wysiłki pe
wnych g rup  inteligenckich, usiłu jących  nadać 
ruchow i sipiołeczno-połiiycznmm jakiegoś ■'hara- 
kfctTU „centrow ego”. In te ligen t proto taryusz gpy- 
chany na skrajny kcniec nędzy materyalnej, m i
mo, że je s t doniosłym  czynnikiem  iato lek tuał- 
nym w państw ie, ma sóanowdć „cen trum ” w w al
kach ekonomi ozn o ̂ politycznych pracy i postępu 
z wyzyskiem  i reaikcyą!

Dziś już te  męt-mo poglądy inteliganeya, jeżeli 
pragnie uchronić się od upadku, m usi odrzucić 
precz! Int&lćigencya pracująca nie jest ani praw i 
cą, ani centrum . lecz je s i erę.'■€*,? wielldyi,
wydziedziczanej społecznie k lasy  p rau rjęce j 
m iast i n>si. J e s t  w yzyskiw aną przez k lasy  posia

W alka klasow a piro-le a ry a tu  z wjczę/skism ' 
n iew olą n ie  ru jp u je  państw a, ja k to  s traszy  in- 
teFgencyę burżuazya. P.ujauji państwa partyj* 
iiictwo i warsholstwo grupek społecznych, a p -if i 
iyjek, tw o rzcafch  przez reakcyę celem uirzyma- 
n ia cli-Cs u spckcznego  i politycznego w śród kia-; 
sy pracującej i utrudnienia tym  sposobem po*' 
wstania jednego obozu wyzyskiwanych łudń 
pracy! W  tym chaosie, w którym  niestety  tk'^- 
jeszcze intsliger-cj-a pracująca, wyzysk i reakcy® 
panoszy się, używa, bogaci się i rządzi. Walk® 
klasy  robotniczej, prow adzona świadomie na  poi 

■ sław ie demokracyi, na podstaw ie solidarności L 
o rganizacji, jesi zbaw ienną dla państwa i ka ll 
te ry , gdyż chroni przed charłactw em  fizyczne#’ 
ciemnotą, i deimorali.zacyią twórcze siły .larcdd* 
W alka wielkich idei spcleczryeh  i pragramó^ 
zorgairaaowanych a salinarnych  klas spółek’ 
nj-ch, jest czynnikiem kultury i postępu!

Cóż bowiem oznacza dotychezaisowa b ie r n i  
initoligenicyi, lub trzym anie się jej w ogonie bu^ 
żiMzyjnych par tyj? Oznacza to jej m ii.ę  i upa' 
dek k u ltu ry , dla k'óa'©j niąm a zrozum ienia t?P- 
dorobkiewiicz-buirżua, ani km ieć bog.icz ozy ^  
ezarn ik  paskarz. W alka inteligencyi w© wsp^' 
nym froncie z k lasą robotniczą przynieść raP 
ty lk o  okiełznanie w yzysku, zabriapieczeinie. pi] 
szłości d la twórczej, ku ltu ra ln e j pratcy tok 
cznej, jak  j umysłowej, oo jeat piitz&cież nie ss^, 
clą, leicz dobrem dla naroidu i państw a.

Dotychczasowe „regulacye” płac urzędniczy^ 
nrite przyneazą wcale ulgi w doili pracow nika I 
stwowego. Przeciwnie, położenie się pogac 
skuilkietm w zrastającego  wjrzysku piasikiansikiieC 
drożyzny i dieprecyacyi w aluty. Kto zum si  ̂ c, 
żuazyę do ponoszc: ia kosa ów u trzym ania pL 
stwia, do oddaniia państw u  części zipabowan-a 
urzędnikowi i robotnikow i grosza? Kto ścł5^, 
z bogaczy darninę praw dziw ą na sanacyę fi," 
sów państw a i w aluty , k to  wprow adzi zfli^ 
do;yohczatsov/3j polityki, zgubnej dla ludu fL 
cujacogo i_ państw a, grly p rży  obecnych ^  (r 
tztsh zwycięży znOwu naskarstw o  i reaksy3* 
ciąganiie sóę inteligencyi p racu jącej z solida1’?1 
waniam się z klasowym oboz:m  robotniczy*®^ 
trw ała wyzysk, opóźnia rozwój p aństw a i 
d łużą  nędzę inteligencyi. W obec dwóch w ief j 
obozów pro letaryatii, postępu i dem okracji 
wyzys&u kapitalisitycizin :igo i reakcyi /sp o łe ^ i 
politycznej, inteiigencya p racu jąca  nie 
pełnić nada] roli paiyaiSia lub przeciwnika ^  
robotniczej, stojącego nieświadomie no »
nie sv/ego wroga! Jakżeby inaczej wjrg'‘y  
Polska, gdyby prcleiiaryat m iast i wsi, cipj# 1 r
Lgencya stanow iły uświadom iony sclidaJńJ 
bćz!

(J1Tym czasem  inteiigencya ulega jeszcz® 
demagogii endiecko kilinrykalnej, podbur*'3; $ 
łnteligcncyę przeciw robotnikowi, w skazu j^ jt 
jak ieś niby uprzywilejowani:3 dziś m-a^RT' 
robolniiików w s to su  k u  do p racy  um ysł0̂ ^  

Jeżeli robotnik w ciężkiej walce klaso|vV̂ ^>1,
piitał .m, zabazipiccza sobie przy pomocy °„û

S)iK>zaicyi byt m ateryalny, to  przecież nie ze 
inteligencyi. Cóż bowiem zyskałaby inó 
n a  tem, gdyby robotnik był zahukamy, .n:£̂ K , 
ltizowany i nędzny? Czyż wówcząą „ u
położenie inteligencyi jeszcze n ę fte n ie jś te i^ ?  
keya jeszcze silniejsza, nicp©zwalająca r
naw et glosa protestu inteligentowi '
zyskowi? J

Dziś ni s zawiść i zazdrość szerzyć t r z e ® ^  ^  
g rup i w arstw  lu d u  pracującego,, Lr® %'*■. i '7! (3czucie wsp ólnot ci interesów , sciiSa*6® 
dnolitega fro n tu  inteligenta i r:.fcotnika af>:(

cierpiącej, wyzysk-wanoj in-tel^en-p'** fj, ’ p 
dającej, j-oa; w ctoSis lewicy Sf̂ e~lLdającej, joa‘ w otc*ie lewicy yb
.szta.ndaa-em klasow ym  zorganissowanf?

Ai,

hr,
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hJ
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tyaitu i PPS*.która w alcząc o pedinksianie m-tffie-
całej k lasy  p racującej, walczy o postąp^yalne _   __ _____

11 'kulturę’ broni niepodległości państw a, brani 
^o lncści obyw atelskich. swobody sum ienia i prze 
kon ań religijnych.

P°id tym  sztandarem  p racu jąca  inteliigencya 
Prócz uprzedzeń nic ni;e strac i. Z yska w walce o 
®Pt poparcie zorganizowanej k lasy  robotniczej.

Zbliżające się wybory powinny przynieść zwy
cięstwo ludowi pracującem u, a in te ligencja  p ra
cu jąca  może i powinna przyczynić siię d o  tego 
zwycięstwa, sto jąc solidarnie w walce wyborczej 
po stronie obozu, kitór.y na sztandarze swym ma 
odda w na. w ypisane hasła obrony interesów  i w y
zwolenia pncte ta ryatu  tak  fizycznie, jak  i um y
słowo pracującego. M. P.

0  Konstantynopol i Dardanslo
Rozipowszechniane z różnych stroin w iadom o

ści o abdykacji k ró la  greckiego Konstantyna., są.
dotychczas, przedwczesne. Nie byłoby jednak 

w teWi nic dziwnego, gdyby król po straszliw ym  
P^igriomie wojskowym widział się zm uszony po 

drugii opuścić tren  i u d ać  się na wygnamje 
do Szwaj caryi. W  przewidyw aniu, ża to przecież 
Nastąpi, świat polityczny zajm uje się pytaniem , 

wstąpi na tron : czy nielubiany następca tro- 
czy popierany  paszcz enitentę książę Paw eł, 

-w a z ie  kró l p róbuje przez, nowy rzącl p. T rian- 
^P liilakasa trzym ać się, jak  długo tylko się da. 
®7>wy prem ier, w przeciwieństwie do najpotęż 
^ ijazeg o  w k ra ju  po lityka Gumarlsia, nia uchodzi 
5* beawarunkoweg-o zw olennika polityki króla. 
fda Konstantyna spraw a p rzedstaw ia się źle o 
*yl®, że w P ary żu  m a sam ych przeciw ników  i że 
kjtontąd w łaśnie fo rsu ją  pow rót Yenizelosa, niie 

■j®k> prem iera króla, a le  jak o  prezydenta rzeczy-

W ażniejszą niż spraw a tro n u  je s t spraw a, jak  
zachowa się wotoec wielkich zagadnień 

^ b ty ezn y ch , w ynikłych ze zwycięstwa Turków . 
, ytiamio zachodzi, gdzie zwycięzcy się zatrzym a- 

Pud jak im i w a ru n k am i zgodzą -się n a  pokój, 
p *  Zostanie załatw ioną sp raw a Konstantynołpo- 
* i cieśnin, a  wfcońcu jatki rozwój weźmie prze

k le ń s tw o  interesów  m iędzy F rancyą  a Anglią, 
delegaci Anglii, F rancy i i W ioch zwrócili 

? do M ustafy K em ala z zapytaniem , czy p rzy j- 
ich pośrednictw o d la  zaw arcia pokoju, otrzy-hJtali grzeczną, a stanowczą, odpow iedź odm owną.

mdi tu reck i aśw iadozył jasno, że kom enda ai1-
Sfeokiej m usi się bezpośrednio do niego

jeżeli chce poznać jego wiarumld poiko- 
ton6' A ręviairunIii te  s$ znane, gdyż odpow iadają 
™'gramowj nacjonalistów  tureckich, miapowi- 
-_® Próżnienie Małej Aizyii, zw rot Traoyi, przy- 
- óceni3 panow ania tu reck iego  w Konstant,y- 
0 ?°\u  i nad cieśninam i z w ykluczeniem  cudzej 

tj. przeciw żądiamej przdz m ocarstw a wiol- 
ęta01 Przejazdu przez cieśniny. F I a zyskania na 
te ®li® en ten ta  zaproponow ała znany swój środek 
j :  honferenicyę, k tó ra  na p ropozycję  W łoch mia- 
, ^ y  się odbyć w W en ec ji może jeszcze w ciągu 
Ijk T ^ ia . Jednakow oż Lloyd Georga, k tó ry  tak 

konferencje , tym  razem  nie pali się do niej, 
j^T^jąc pierw ej u sta len ia  p rogram u, n a  k tó ry  

zgodzonoby Się n a  form alnej komferen-
Ejp.

Hoei t®1’ jak b y  to  było zwycięstwo Francyi sa- 
Zsil . Pna/wdzie zaprzeczono, jakoby F ra n c ja

j- *ahcya p rzy ję ła  zwycięstwo T urków  z takim
Timlrkw 4.0. K̂ rltA wtirwni nołuw, FiW-mimn 09*

^^Patrzyla arm ię Kem ala w b ro ń  i amundicyę, 
ł 8t j ^  każdym razie zwycięstwo jego zap isu ją  na 

nauki francusk ich  generałów  i fran- 
S|traite.gii. Zwycięstw© Turków  je s t w Fa- 

Atart to to e o  ta k  popularne, ponieważ w Małej 
J ^ e ię ż o n y  zasiał — obok Greków — Lloyd 

Chociaż w P aryżu  nienaw iść do Kon- 
-atig,: I®'3; je s t ogromna, to  nienaw iść dio p rem ie ra . 
S ^ - ^ i e g o ,  n a tu ra ln ie  w obsłonkach, jest je- 
2iiyw ^iąkiSiza. Dlaczego ta k  się dzieje, można 
8̂ o-alnilleĆ’ i ê eb  Si? zważy ry w alizac ję  francu
ski JJ& H ską o K onstantynopol i woigóle o Bli- 

P ^ S ch ó d .
W i a  ^  i est. że w w yniku w ojny światowej 

w  Konstantynopolu dominujące 
*a£ oj, °> a we F rancyi spodziewają się, żic te- 
®5ii iri j^eiWia&a ta  upadnie. W praw dzie i wo F ran- 
^'eeio z,achw yoają się żądaniem  Kemala co do  
hv ' o n 13, .w° l110f5ci cieśnin, jednakow oż zą, cenę 

1 ^ i a  Anglii może F rancya i n a  tę  ofiarę
^ Vv5 k a2A 'Pisma angielskie oświadczają, że sta- 
?k}sizy° Sili w K onstantynopolu  jes t najważ- 
1 n ie ' 1 ^ 81® rezultatem  w ojny światowej 

^?'a  mowy o w yrzeczeniu się tego stano- 
^disSaf to  znow u P,riasa francuska w skazuje, 

^  ' a Kemal w raziie odm owy Anglii będzie 
Sgą, !(jif''>'vvraci a:;1: w ojnę i że w jej następstw ie 
. 620n,-ła Ar* m  wyiniknąć „nieprzyjem ności''

* wogóle w świiecie m uznl- 
^  odbyw a polityka między spiray

W Anglii liozą n a  to, że arm ia Mu- 
^ 3*?®* z*,y t wyczerpana, aby  mogła.

angM sk iej“ — na oświadczenie Jugosław ii i R u
munii za poparciem Grecyi. a przeciw  możliwości 
dopoiiszczenia Bułgaayi do w ystąpienia po s tro 
nie T u rc ji.

S y tu a c ja  m a jednak  i d la  Francyi nieprzy
jemną. stronę o  tyle, że M ustafa Kemal żyje w 
przyjaźni nie ylko z nią, ale także z rząckm  Ro
syi sowieckiej. Toteż w Paryżu  odzyw ają się 
glosy, wzywające do um iarkow ania, do niszry- 
wania z Anglią, którego skutkiem  mogłaby być 
conajmniiaj w ojna bałkańska, jeżeli nie eu ropej
ska. I zdaj© się, że te  glosy rozsądku  nie pozo
sta ły  bez echa u  nządiu, gdyż ostatnio kon ty  n
gen t francuski w K onstantynopolu  poddany zo

stał pod rozkazy gen orała angi elskiego., k tó ry  za
wiadomił M ustafę Konania, że ententa ostrzega 
go przed próbą zam achu n a  K onstanty nopal. Zo
baczymy czy to ostrzeżenie odniesie skutek.

Nie trzeba też ziapoirnahaić, że w za targu  l^m 
Rosya także m a głos. Pomijając, fakt, że Rosya 
bolszewicka jes t sprzym ierzona z foemalisitami, 
należy pam iętać, że um ow ą sojusznicza fran cu 
sko-angielsko rosyjska, zaw arta  po wybuchu 
w ojny światowej, przyznała Rosyi K onstantyno
pol i wolny przejazd  z m orza Czarnego pracz 
Dardaimele. Obecna Rosya, k tó ra co do praw  u- 
w.aża się za nasitęipczymię Rosyi carskiej, nie u - 
znajiąic natom iast jej izofcoiwiąziań, niaziawodnie 
na  podstaw ie tej um owy będzie żądała dopusz
czenia do udziału w dafimtywnem załatw ieniu 
spraw y tureckiej. H istorya się odwtróciła: pod
czas gdy przed r. 1914 Rosya wymierania „chore
mu .człowiekowi" nad Bosforem  najsilniejsze 
ciosy, k tóra odparow yw ała Anglik, to  obecnie 
A nglia chce dobić „chorego", w którego obronie 
wyst ępuje R osya.

A tym czasem  „choay człowiok" dlaij.e do.wody 
silnej żywotności, z k tó rą  E uropa jesziaze długo 
będzie m iała do czynienia. Przysłowiowy „ k o 
cioł bałkański" dymi i wyrzuca iskry, które aa- 
g rażaja  pokojowi.

H.

Tw órzm y gospodarcze organizacye 
robotników jako dostawców

Napisał dr Daniel Gross (Biała)
i.

_ w ojny na  teren  europcj- 
jąi d a le j —. aapewue nie bdz „ręki

Jeżeli w  napisie mówię o organizacyi robotn i
ków, jak o  dostawców, to  mam n a  myśli zrze' 
szeniie pracowników wedle gałęzi przem ysłu, a 
to celem  beizpośradnieigo, cdpliatnego odbioru z 
fab ry k  to  wiatrów pracz siebie w yrabianych i za
jęcia się zbytem tychże towarów.

Dotąidi zrzeszenie pracicrwmików wedle gałęzi 
p rzem ysłu  w tak  zwanych klasowych związkach 
zawodowych m a aa zadanie uzyskać wa .wiailce 
z fabrykantam i lepsze w arunki pracy, a w szcze
gólności wyższe płace.

Obok trosk i o  lepsze w arunk i p racy  przygniata 
jednakow oż rebatn ika tro sk a  o. mbezpieczeraia 
sobie pracy, bo baz pinaiciy niiema płacy, a  teinsa- 
mem usun ię ta  podstaw a bytu. Jeżeli i rozchodzi 
się o  usunięcie jednego i drugiego robotn ika z 
fabryki bez powodu. — mimo,, że je s t dosyć robo
ty  we fabryce, to roboiinik przeiciw samowoli 
przedsiębiorcy czy m ajstra  znajdzie, obronę w 
'ca^gąsnizaicyi zawodowej. B rak  jeidnak obrony czy 
zabićizipiecze.ni.a n a  wypadek, jeżeli przedsiębior 
ca, w sku tek  ograniczimia produkcyi u su w a —- 
ja k  się to dzieje obecnie w Czechosłow acji — 
m asowo robotników  z p racy  lub pozostawia ro 
botn ik  ów — ja k  to  w ostatn ich  łatach  u  nais 
częso się zdarzało — ty lko  przez kilka, dni w ty 
godniu przy  pracy.

Przeciw bezrobociu, w iększem u lub  m niejsze
mu, krócej czy dłużej trw ającem u, powinien 
mieć robotnik ochronę i powinien szuk ać aa śnod 
karni, by na czas b 3E.robo.ciu zapobiediz.

Ś rodk i zapob ieżen ia  bezrobociu  ,i och ron y 
p rzed  sku tkam i bezrobocia pow in ien  s®bi©. ro]#t>- 
tn ik  sam s tw orzyć .

Zabezp ieczen ie sobie w arsztatu  p racy  \v|kraju 
za leżne je s t od  pew ności zb y tu  p rod u k cy i w  da 
nej ga łęz i przem ysłu .

Czy nile jes t to f  charakterystyczne, m  jedyni®  
robotn ik , choć właśnie jego egzystaneya v fcra- 

• ju  związana je s t z utnzymanieim i eioraiz wię- 
ksizieim rozszoraemicm zbytu rodzim ej paiodbkcyi. 
najm n ie j dc ląd  m iał i  szukał w p ły w a  na zb y t 
p rod u k tów  p rzez  sieb ie w yrab ian ych .

Robotnik nie powinien tro sk i o zbyif towarów 
zostaw ić wyłącznie przedsiębiorcy lu b  kjupcomł

F ab ry k an t wprawdzfe s ta ra  .się już  “we w łr- 
sriym ińteires&e o  zbyt tow arów , jednakow oż zw a
ża m etyle n a  wielkość produkcyi, jaik na wiel
kość zysku.

Nie rozchodzi się fabrykantow i o zatrudnienia 
w ielu robotników, leioz o wielkie zyski przy za
trudnieniu  m ałej ilości pracowników.

F abrykan ta  sukna n ic m atrw i bardzo, jeżeli 
połow a w arsztatów  jes t nieczynnych, byle ty lko  
d rag a  połowa obsadzonych w arsztatów  d a ła  mu 
wielkie zyski. Natom iast dla robotników ten  s tan  
jes t katastrofą, jeżeli potowa jest bez zajęcia 
lub jeżeli wprawdzie wszyscy są zajęci, ale tylko 
przaz pół tygO'dmia.

Jeszcze mniej interesu w  staran iu  się o zbyt 
TOdzćmych produktów  m ają  kupcy, jeżeli w  pro
dukcyi rodzim ej nie są  interesowani.

K upiec najchętn ie j będzie sprow adzał tow ary

clla ludzi najzamożniej,Sizych, bo ci — zwliaazcza 
jak  obecnie — ni.e zw ażają n a  w ysoką cenę, Bę- 
dzćie tedy  kupiec mimo wysokiego cła sprow a
dzał zagraniczne tow ary, jeżeli d la  ty ch  tow a
rów  .znajdzie dobry i zyskowny popyt.

Z powyższego wynika, że robotnicy, zajęci w 
pewnej gałęzi produkcyi, nic powilnni się opu- 
szoaać odnośnie d o  zby tu  towarów  przez siebie 
fabrykow anych, ani n a  właścicieli fabryki, ani 
na  kupców, lecz powinni się sami zbytem tych 
p roduktów  zainteresować, by się w ten sposób 
zabezpieczyć p rzed  bezrobociem, względnie 

przed skutkam i bezrobocia.
Robotnicy danej gałęzi przem ysłu powinni te

dy stw orzyć tow arzystw a handlow e czyli h u r 
towni® dla sprzedaży w łasnych produktów . W in
ny  tedy powstać robotnicze b d r t® w nie dla p rze 
m ysłu górniczego włóknistego, metalowego, 
drzewnego itd. v

Te hurtow nie będą uzupełnieniem  i wzmoc.iłs- 
niem  istniejących kooipanaityw spożywczych, fctó- 
ryimby te hurtow nie na  zamówienie doiatiarczaly 
bezpośrednio towarów- rodzim ych.

Dzisiejsze spóMziełnóe spożywcze ogtriaiiiiiczi i ją. 
sie do towarów kolonialnych, nie prow adzą na
tom iast handlu  węglem, suknem , bław atam i itd., 
bo nie m ają potrziebnych kaipitałów, an i odnoś
nych urządzeń. Toteż te działy handlow e pra- 
wcdiz.ić będą wyż wzmiankow ane hurt,owinie, k tó 
re prześlą kooperatyw om , wedle ustalonego 
przez nich za-pot rachowa ni a, tow ary te do roz- 
dteiału. Tam, gdzie niema koioip.eratyw spożyw
czych, hurtow nie będą mieć swoje, sikłrdinice.

Należałoby dać odpowiedź n-a pytanie, czy TO- 
boitimiicy danej gałęzi przem ysłu  m ają fundusze 
nia utwonzieinie piodotonycih hurtoiwni. Odpowiedź 
jeist .prestą. Ju ż  dzisiaj robotnik w ydając w  sobo
tę sw oją zasługę pnzy ziakupnie d la  sólebie śno.d- 
ków do życia, da je  we formie nadwyżki fundia- 
sze, którym i ni,o on, lecz przedsiębranaica paywia- 
tny  tw orzy składnice sprzedaży.

Witolkie towiarzyafwa haindilowe z tych właśni© 
nadw yżek są utworzone. Do zbudow ania i u rz ą 
dzenia fabryk poibnzieftaa wielkich funduszów, na
tom iast d!o rozsprziedaży towarów tiak znaczne 
fundusze nie są  potm ebne, a to  tem  mniej Ha 
początku, gdzie rozm iary tej sp ra td aży  nie będą, 
m ogły być z tcchnalcizaiych względów szeroko za 
kreślone.

A n a  te  piofcząttikoiwe niewiielkiia hurtow nie  ch y 
ba robotników  st-ac będlzlie. Wleźmy przyfkład! naj
bliższy.

W  Bielska-Białej je s t około 5.000 robotników, 
zajętych w  sokieunictwie. Czy może k to ś  twier
dzić, że tych 5.000 robotników  nie stać nawet na 
jeden  sk ład  sukna?! Jeżeliby oznaczono składkę 
tygodniow ą w wysokości 200 m arek, to  już po 
pierwszym  ro k u  zbierze się 50 milionów k ap ita 
łu  dlo prow adzenia hurtow ni.
, W eźmy zrzeszenie górników w ilości 50.000, to 
po pierw szym  ro k u  istnienia hurtow nia  węglowa 
przy  skladifoat.h tygodniow ych 200 m a re k  ope
ruj© w łasnym  kapitałem  500-milionowym.

W  dialiszych la ta c h , istnienia objęłyby bu rto -
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w nie te  coraz w iększą część roicliziimieij produkcyn, 
aż wiresaoi* po pewnym czasie (tem po rozwoju 
ztaiłeży od szybkości postępu w teebniozne órga- 
niziaicyi hurtow ni i od szybkości w zrostu  k ap ita 
łu  obrotowego) 'dostałaby się hurtow niom  w ręce 
wyłąiazna sprssodaż towarów  przez pracowników 
w dian sj gnił gai pinaamysłu w yrabianych.

(C. d. n.).

UWAGI
Zdziczenie

Ładnie sobie poczyna organ p. Kucharskiego! 
Na czele „Pokłosia wyborczego* w dniu wczo
rajszym (vide „Goniec* nr 210) podaje notatkę 
o tak nikczemnie sformułowanym i jaskrawa 
wydrukowanym tytule: „Naczelnik państwa
z rz e k ł się kandydatury na rzecz szefa ochrany*.

Tym szefem ochrany nazywa pułków nka  
Miedzińskiego, na rzecz którego jakoby Naez. 
państwa zrzekł się zamówionego dla sieb e (!) 
pierwszego miejsca ua liście bloku lewicowego.

O ile  ten tytuł i ta pierwsza notatka świad
czy o używaniu niedopuszczalnej, plugawej bro
ni politycznej — o tyle druga notatka dowodzi 
o wyzuciu tego pisma z wszelkiego poczucia go 
dziwości wobec zmarłego.

Donosiliśmy niedawno, że na wiecu w  G nie
źnie zmarł nagle cierpiący na serce tow. Wier 
biński.

Zmarł na posterunku, broniąc przed przeciw
nikami stanowiska PPS. Tu „Goniec* daje ty-

dnem  do zrozumienia®... W szakże endeeya ucho
dzi za henjaiim m a całeś n  em ał reszty  episso- 
patu  rzym skiego m rao. że prowadzi walkę z pa
pieżem, że na szpaltach jej o r?an u  centralnego 
po(aw ia ą  się dowcipy o Raft ni R adku, rzekom o 
p o /ta rz a n e  za p rasą  saiy rvczną w łoską (choć 
w ygląda to raczej na w łasny wyrób fab ry k an ta  
takich igraszek słow nych — Nowa' zyńskiego), 
że w reszcie posuw a się do dostatecznie przej
rzystego straszen ia „nieom ylnego Ojca św ięte
go* — faszystam i...

Amerykański Kościół narodowy otwarcie odrzuca 
władzę papieża —  endeeya ją  podstępnie podko
puje.

Dlaczego ta druga metoda ma być czemś bar
dziej wobec Rzvmu prawowiernem?

Ruch wyborczy
Liczba wyborców w  Krakowie

Wedle informaeyi, zas ągniętej w okręgowe1 ko
misyi wyborczej, ogólna liczba wyborców zamie
szczonych w spisach wyborców miasta Krakowa 
wynosi ■ wyborców sejmowych 106 990, wyborców 
senackich 75.260.

tu ł :  „P ad ł tru p em , gdy zaczął rzucać oszczer
s tw a * —  i  to samo wypisuje w teKŚcie.

Is tn ie ją  rab u s ie , którzy ograbiają zwłoki na 
p lacu  b o ju .. C zyż  w ie lk i dystans w  dziedzinie 
m o ra ln e j d z ie li ich od tych , którzy na arenie 
p o lityczn e j rzu ca ją  się na ledwo zastygłe zwłoki 
p rzec iw n ik a , ich p rzew ad ze  otwarcie stawiają
cego cżoło.

Zdziczen ie , o h yd n e  zdziczen ie !

Dlaczego się gorszy?
„ K u ry e r  P o zn a ń s k i*  n o tu je  pogłoskę, iż  P ia- 

stow cy s taw ia ją  na  czele sw ojej listy biskupa 
B andu rsk iego.

G orszy  się tem , zw a żyw szy  n a  obecną p rz y 
ja ź ń  p iastow ców  ze S tap ińsk im , „zdecydow anym  
zw o len n ik ie m  odszczepieńczej sek ty  w  A m e ry ce  
Północnej, ta k  zw anego  K ościo ła  n a ro d ow eg o*.

N ie  w ie m y , czy  end eck iem u pism u w yp ad a  
się d z iw ić  te j rzeko m ej k an d yd a tu rze  i p isać: 
„m ilczące pop ieran ie  ta k ic h  o b jaw ó w  p o lity k i 
re lig ijn e j p rzez nasz ep isko pat k a to lic k i w  oso
b ie  b iskupa B andu rsk iego  w yd a je  się nam  tru -

Z okręou Biała—-Żywiec
K onfersncya powiatowa. — N a wsi; w yrzucony 
p ro f. Sierakowski. — Kandydaci się M ćca. — Z 
niem ieckiej sooyalnej demOkracyi. — D®m ®o- 

botniczy w B ielska.
Ruicii przedwyborczy w okręgu  się. wzmaga. 

Coprawidla, klero-endecy narazi© jesizraa nie a* 
g itu ją  „na całego", bo pp. kandydaci się kłócą. 
Blok trzech  pacrtyj (nd.. chd. i k a t  lud.), ani 

/  sweij listy  nie może włożyć, bo każdy  chce być 
pierwszy... I słusznie — gdyż wobec nastro ju  
mas chłopskich i robotniczych naw et pierw sze 
m iejsce nie je s t zbyt pewne. Toteż obserw ujem y 
is tn e  węrżowiisko kandydack ich  apetytów . P an  
Sierakow ski z Białej próbuje jeździć po wsiach, 
ale niezbyt szczęśliwie — w Rychwałdizie (żywie
ckim) tak go spotkali chłopi i robotnicy, że bie
d ak  m usiał zmiatać, gidizóe pieprz rośn ie. Inny 
znów endek, p. wójit M. Kozłowski z Z akopane
go, magle przypom niał sobie swe obowiązki — na 
K rupów kach kazał ułożyć nowe (przedwyborcze) 
chodnik; i uroczyście, z w ielką pom pą otw orzył 
now e (przedwyborcze) łazienki w Zakopanem. 
Spaceru j, narodzie, m yj się, narodzie — ale gło
su j na  jedynego praw dziw ie narodow ego kandy
data!...

Zobaczymy, co z tego wężowiska będlzie. Nasra 
natom iast p raca  rozw ija się system atycznie. W

Żywkckóem tow. pos. Durczok odbył wiece w 
Leśnej, Lipowej. Węgleńskiej Górce i t. d. W  
Bialsiktsm towarzysze m ijscow ł z tow. Pająkiem  
i P ap lą  ra  czele referow ali w Dankowicaoh. Le
szczynach. N. Wsi, M alcu. W Lipniku referował 
tow. pos. Czapiński, w Inw ałdaie (wadowicki'-) 
tow. P ap la  itd.

W poniedziałek 11 bm. w Białej odbyła się 
konfe ren c ja  powiatowa z odziałem  przedstawi-, 
cieli -35 m iejscow ości Referowali tow. posłowie: 
Czapiński, D urczak oraz  tow. P ająk. Przem a
w iali tow. d r Gross, W ariat, P ap la , W aluś, Mę
drzak i w ielu innych.

W  niedzielę 10 bm. w B ielsku odbyto się urer 
czyste w m urow anie kam ienia węgielnego pod bu 
dowę nowego Domu Robotniezeigo. Na Blichu, 
kolo uroczyście przysćrojoc ej trybuny  zebrało 
się parę tysięcy robotników  z B ielska—Bóalej 1 
okolicznych gmin z© sztandaram i. M uzyka ko
le ja r sk i rozpoczęła uroczystość. Chór robotni
czy odśpiewał kilka robotniczych pieśni. ToW' 
Dziki z ram ienia kciojitotu budowy przemówił pa 
poilsku i niem iecku. Tow. pos.. Czapiński złożył 
graćutaeye imieniem CKW partyi i Związku po- 
słów, podkreślając, że nowy dom winien być śro' 
dow.iskiem i symbolem walki, k u ltu ry  i solidar
ności robot: iezoj, a  zarazem jedności robotnika 
polskiego i niemieckiego. Tow. po®. Reg®* ■msrifr 
śłe przemówił po polsku i niemiecku- Tow. HÓ 
nigsm an i L ukas przemawiali imieniem n iem i/ 
ekiej socyalnej dsmiotoraicyii. W końcu tow. Bzi^j 
odczytał ak t budowy, a po odśpiew aniu paieśni 
przez chór, rozpoczęło się w m urow yw anie ak'Ett 
wpisywanie się do księgi pam iątkowej itd,

Cała sym patyczna uroczystość była wieW  
marifesitacyą jedności rofoatniczej. N&aatoty, o jf  
wniły się w B ielska siły, pracującej nad rozlu2' 
ńieniem , a  może miweit zniszczeniem dotych-ca* 
sowej, tak  ścisłej zgody polskiego i niem ieckie?0 
robotnika. W  nremiećk-ej soc. dem. zaczyna &  
coś niedobrze dlziać-.. K ierownictwo objęlii: sy3- 
n ista  (!) dr- T r a u b c r  i bundo wiec (!) d r  Glucie 
mam. „VolksstLmme‘‘ zaczęła raz po raz um ie^ 
czad ataki na PPS . Nasze „Wyzwoleni© Sp*^ 
czne“ uporczywie nie odpowiadało na napaś 
chcąc zachować solidarność z niemieckimi t« 
rzygzami — praw ie za w szelką cenę. „VoIiks®til*j 
me" donosiła, że d r  Dóaniiamd j?®t wrogiem- ^  , 
dizynarcijówki; że tow. Liebermara wygłosił * 
Sejmie m ilita rn ą  mowę etc. „W yzwolenie" w d 
milczało...

Aż wkońcu nowe kierownictwo nicmó__
soc. dem. zawarło blok w yb o rczy  z fikcyjną Qr
Pą Brobnsra (!) — byle dokuczyć PPS. Ara ^
daiego drobnerczyika w bialsko-hóełskiem nie-U)̂  
poprostu  wrarcholstwo i rozbijanie solidar'C “r  
I bundo wiec d r G liicksm an z ram ienia 
ckiej socyalnej dem okracyi (a raczej „bloku") f  
czyna wygłaszać po w siach polskie przemó"rt

= = = = = — :---------

Najpiękniejszy na świecie 
półwysep

I I I .
Ż e  zaś za  przykładem owych marynarskich 

K u p id y n ó w  prezentu ących, zaróżowionym uszka 
ku racyu szko m , sw oje  muskularne karki i  d e 
k o lty , opalone wiatrem i wodą na wdzięczny 
ko lo r czekolady, idą i  przybyli nad morze le
tn icy , w ięc  też  na całym Helu panuje najwszech- 
w ladn ie j ••• n e g liż !

T a k i zb la zo w a n y  całorocznym pobytem w mie
ście s to łeczny viveur, zapięty szczelnie przez 10  
m ies ięcy  w e  dn ie  w nienaganną marynarkę, 
a  w  nocy w ... smoking lub upajający zwykle 
k o b ie ty  fra k , bierze sobie tutaj za punkt swego 
d raż liw eg o  m ęskiego honoru, defilować w kąpie
lo w yc h  in e x p rim a b ia c k  i  świecić spłoszonym  
n iew ias to m  w  zaciekawione oczy dziewiczą bia
łością kawalerskich pleców.

O w o  radykalne ogromnie ograniczenie towa
rzysk ieg o  stro ju , do części dla szanującego się  
m ężc zyzn y  niezbędnie koniecznej, wpływ a rz. cz 
prosta w  najbezpośredniejszych swoich skutkach 
na uproszczenie savoir vivru  do jego zasad pry
mitywnych i jakuajmniej indywidualność jedno
stki krępujących.

Jak n. p. za rzecz zupełnie n ien ag an n ą  i n ie  
mogącą budz.ć jakichkolw iek zastrzeżeń uważa 
się ua plaży, jeżeli taki obnażony d ryb las dwu- 
dz estoparoietn i, w sunąw szy się jaknajszczelniej 
pośród dwie leżące rozpalone siońcein (?) (czy 
tylko Słońcem V?) panienki, zdziera z m iną k ru 
piera sopockiej sz iJem i' długie, (czerpane i?) a rk u 
siki swojej nasłoneczniow ej skóry, i puszcza je 
potem  ku szalonej wesołości tow a.zystw a z pmi- 
mucfaem nadm orskiego w iatru , n iby  barw ne, 
różowe strzępki pierza, coby nigdzie gdzieindziej 
beżpfzećżm e m iejsca m ieć nie móglo, ani w re

szcie z  entuzjazm em  i  uznaniem przyjmowane 
nie było.

Za ęcie ,to jest zresztą bardzo piękne, miłe, 
zdrowe, pożyteczne a nadewszystko nieprawdo
podobnie... niekosztowne, posiada przy tem swo
isty urok i czar pierwotnego życia. Jesto po
wiedziałbym przemiła zabawa towarzyska, ujmu
jąca swoją rzewną prostotą, a przypominająca 
subtelne ceremonie stosowane pośród czerwo- 
noskórych ludożerców, a towarzyszące zwykle 
popularnej i niewinnej uroczystości zawierania 
„braterstwa®, kiedy to taki niezw> ciężony wo
jownik, B ada Twarz, Lwi pazór, Czerwony To- 
mahawek czy Pienta*zek,' nacina ramię swego 
wspołplemieńca i następnie macza w iego ry
cerskiej krwi kawał tygrysiej wątroby, Którą 
potem obaj bardzo smacznie zajadają, tańcząc 
szyirimy, podrzucając radośnie wyprawionemi 
pięknie skalpami wrogów i wywr- caiąc niezno
śnie murzyńsbiemi bia kami jakby tego żaden 
nawet Ojelio me potrafił.

Ta oczywisia szczerość i bezpośredniość we 
wspólnąjn towarzyskiem obcowaniu ze sobą na 
plaży, nia jednak także swoje rygory po.?a które 
nie godzi się bezwzględnie w ykraczać, tak więc, 
gdy wogóle pozycya leżąca jest jeoyną tutaj 
stosowaną, to jeonak leżenie na wznak dozwo
lone jts t  jedynie p ci pięknej i starszym panom
0 wydam ie zaokrąglonej stiukturze i to n;e na 
samym brzegu, aie nieco w g«ębf, pośród pia
szczystych wydm, udzie s ę i sami m lej nara
żają na pr/ypadkowe, a bądź co bądź niemiłe 
rozd ptame i nie wpływaią równocześnie ujemnie 
na zeszpecenie nadm o.sm ego krajobrazu.

Zresztą panuje tutaj wieczny gw ar i ruch, 
gdyż dziw na roznosz morskie, kąpie>i, pcleyji 
w iaśnie na tem , by wybiegać z wouv na  o a ? n, 
w yciągnąć s,ę na nun ua chw ile — obe-cnnąc —
1 biedź znowu oo prędzej do wody.

Piękne panie wmdą oczywiście prym i w  tej

rozrywce i — mam zawsze niebezpodsta^J 
chyba wrażenie, że przy całym lęku o cał^j
swojej osóoki, kry,ą w głębi serduszsa tajel1 

sżycia w falach jakiejś dziwnej * *«ochotę przeżycia w falach jakiejś dziwnej 
manlyeznej historyi — tonięcia, rozbicia 
olcręiu, Lurzy morskiej, storpedowania — 
Bóg je sam raczy wiedzieć — czego jeszc^j)

— Ach — gdyby się tak z  gięoiny w vł/|] 
jakiś tajem czy state.c okrutnego kap.tana
i uwiózł drżącą i słabą ze souą. u

Silniej bić poczyna serce panienki, i ro2c 
lone wargi szepcą niemal z prośbą: _ .J

—  Ach — ■ żeby taić przeżyć jakąś upaj3'1/  
f  robinzonadę z jakimś rozctiuuanym jau

straszni m, nieznanym kamtanem okrętovvu 
co pije cały dzień wrzący pącz z rum em  1 ^  
prawuziwy tuiec.ii tytoń w angielskiej faje^ f

— Ach — drżeć poczyna kapiąca się  ̂/  
wczyna — jakiś skurcz nagły w kolana0 . 
rekin ! — nie — mrożą się rozmarzone octf 
jakiś statek widać na horyzoncie.

— Co to?
— Co to ?  „jl
— Może to płynie straszny, nieznanv, uLo 

jacy kaoitan — Nemo — a znitn spe*1
dziewczęcych najskrytszych marzeń.

— B liżej! Bliżej! ^
—  Skurcz trzyma ciągle nogi, ręce 

bezwładnie po sobie, \vargi szepcą cich-
Nie-bę dę się iiro mć! 

Biżej.

—  N:e już.
—  Ci ho.
— T'» me był on, .
— To p ynął, zw ykły — eodz’enny, Pr 

prozaiczny sia tek , statek  szkolny L v

.osp1

(Dokóńczenie nastąpi)* 
— o o o  •—

s
jl
t
c
d

D
0



Nr. 210 „ N A P R Z Ó D * * 5

nia przedwyborcze, po giminach Ś ląska Cieszyń 
s«i;eg>o.

Co to wszystko znaczy? Chwiejna, jakaś „ni }- 
*aileżna“ (od aśiroweigo rozsądiku) tak ty k a  no
wych kierow ników  niem ieckiej soc. dem. dopro- 
wadailia do krzewienia się — kom unistów  (w 
Bielsku, Starem  Bielsku, A leksandro wicach etc).

Cala ta  ta k ty k a  grozii zniszczeniem i noakla 
niemieckiej socyalnoj dem okracyi, oraz roz

biciem soliidiaitoości robotnika polskiego i niemie- 
ckr.iego, k tó ra dotychczas była poprestu  wzoro- 
r *  Słowem jest to robo la na rzecz kom unistów 
i NPRów. To jasne. Ta taiktyfca fatalna w ywołuje 
JUz duże rozgorycz einie w śród  saimych niemie 
ókieh towarzyszów.

Zaw róćcie, towarzysze niemieccy, z tej aguibmąj 
™rt®i siania nieufności i rozbijania ru ch a  — póki 
Czasi Póki ozas — ostrzegam y!

Zg^om*dżecie w Nowym Sączu
W niedzielę 10 w rześnia odbyło się w Domu ro

botniczym  zgromadzenie delegatów komitetów 
jh iejscowych i mężów zaufania P P S  z powiatów 
N°wy Sącz-Limanowa Przew odniczył tow. Barto- 
jńczek. Informacyj co do techniki wyborczej i co 
do stanowiska mężów zaufania udzielił zebranym 
tow. Pazucha. O sposobie prowadzenia walki wy- 
berczej na rzecz p p s  referowali t. Broszkiewicz 
j* Bielat, którzy wykazali, że walka z reakcyą nie 
będzie trudna, jeżeli przedstawi się na„zgromadze- 
hiach program P P S  i działalnoć posłów naszych w 
Sejmie i zestawi z działalnością pp. Potoczków 
Janów i Majchrów, posłów z powiatu sądeckiego, 
znaną ze spraw ozdań sejmowych, a skierowaną 
Przeciw klasie pracującej tak umysłowo, jak i li
tycznie, przeciw małorolnym i bezrolnym, prze
r w  służbie dworskiej i chłopskiej. Rozrzucane już 
jrdedzy wyborcam i odezwy chadeckie nie są wca- 
‘̂ groźne. W zbudzają swoją treścią szczere wybu- 
pny śmiechu i politowania dla autorów z Wie-
ficzkL

Lista Wyzwolenia
warszawa. (PAT). „Kuryer Poranny" donosi: 

stronnictwo Wyzwolenie i lewica ludowa złożyły 
Wcąorai w biurze generalnego komisarza wybor
nego swoją listę państwową do Sejmu. Jest to 
*r2ecią z rzędu lista państwowa, zgoszona uize- 
dowo. Jak wiadomo, pierwsi złożyli listy PSL 
Piast i pps.

Klasyczny dokument 
pocztowy

Materyał dla dram atu. — Medyka. Genęzis. — 
Płody.

Farsa pocztow a dla obserw atorów  a tragedya 
*a oiar naszej gospodarki pocztowej nie będzie 

bjzecie może pięcio lecz czteroaktówą. Jak zbliża 
.te koniec czwartego roku tej osławionej w całym 
piecie poczty naszej tak będzie on może finałem
W Cz'varteS°-
Wszystko przecież, co się w tej farsie lub tra- 

jydyi działo, zdaje się w ostatnim czasie zbliżać 
d rozwiązaniu, które nie powinno skończyć się 

^wycięstwem jej czarnych charakterów . Każdy 
>iefi przynosi nowe dokumenty słuszności tego, 
c . Co zwracaliśm y bezskutecznie uwagę w  ciągu 

rego tego czasu.
§ się najlepiej, kto się śmieje ostatni. My się
„ nie będziemy, gdyż spraw a jest zbyt smut- 

?’ *ecz nie będą mieli zaszczytu i tw órcy tej trą 
c e j  farFy>
j&k 0 Setek wypadków, w których przypadek a nie 
^  powinno znajomość rzeczy, gorliwość
aip» P0C7t°w ycb w ykry ły  nadużycia z listami

rykańskiemi przybył nie ostatni, w  Medyce, 
o n.Cz i f st tak już powszechna, że szkoda byłoby 
SdvhJ P'Sa^’ na te3 puszczy głuchych i obojętnych, 
zro y ate klasyczny dokument, jakim ona jest dla 
test Urntenia przyczyn powstania, rozwoju a o ile 
pra u nas jeszcze zm ysł państw ow o-tw órczy i 

p r 0r tydności, upadku nierządu pocztowego. 
7° s ta f  ycony na gorącem  uczynku pocztmistrz 
Ści j n*m Pomimo swej niesłychanej ograniczono- 
starct y pp^ edzenia umysłowego, gdyż był synem 
sóVv * y ■ teko taki miał protekcyę, gdyż za cza- 
^mnvrL!SlI y a c ‘cic' 1 starosta się stać nieprzy- 
tei'u 0 n ~yrekcyi pocztowej donosząc namiestnic- 
Cyj , . niePorządkaeh pocztowych, które w  Gali- 
dzlennvZa czasów austryackich były  na porządku 
'vszvc+i ' Kt0 m' ał protekcyę temu wolno było 
f>a!ee°. ' Patrzano na działalność takich przez 
0  ile z • y rc '<cya } komisarze inspekcyonujący. 
teóg} r a* . ^  gościnnym i rozumiał się na rzeczy 

°bić, co się mu podobało. Na tyle dow

cipu miał też nasz bohater. Dzieje takich Abder 
kończyły się dopiero w tedy, gdy przypadek zda
rzył, że 'doniosło się coś do namiestnictwa, a dy
rekcyi nie udało się okłamać go.

Polskie ministerstwo poczt, telegrafów telefo
nów, Kasy oszczędności powstało zaś właśnie z u- 
rzędników tej ja w n e j dyrekcyi i monterów rosyj
skich oraz szafnerów pruskich. Ci, którzy wyszli 
z tej, rodziny, w której nie widzieli dobrych przy
kładów, prow adzą jako ministeryum dalej tę sa
mą gospodarkę. S taw szy się jednak ze złych sług 
sami panami nie mającymi nikogo nad sobą, obcią
żyli pc cztę poiską tern, czem nasiąkli za młodu. Z 
odczutej na własnej skórze lub podpatrzonej pow a
gi ministeryalnej lub Wyższej w iadzy pozostała 
im tylko umiejętność popełniania nadużyć za po
mocą tej władzy. Umieją więc tylko, że użyjemy 
przyjętego przysłowia, dać poznać, że z chłopa 
stali się panami. Jako tacy dają się*poznać mate- 
ryalnie, lecz nie moralnie.

I w tem połapał się nasz Hałecki. Nie sto listów 
więc, jak piszą dzienniki, lecz niezliczoną ich ilość 
ograbił z pieniędzy w ciągu lat czterech, a tych 
ćo go nadzorowali bać się nie potrzebował, gdyż 
od góry do dołu. byli to zobowiązani mu, lub kole
dzy. Łatwo mu było też utrzym yw ać wspaniały 
dom dla 12 osób, jeździć niemai co dzień do P rze
myśla i wzbogacać się. Tak mała poczta jak me

d y ck a  miała drugą urzędniczkę, więc i w podró
żach przeszkód nie było. Za czasów austryackich 
byiby przynajmniej sam siedział w  Medyce. Ale 
w Austryi był biurokratyzm , Polska bawi się w 
oszczędność, więc złodziejom w szystko się ułat
wia.
Obrazek ten, to jeden z tysięcy. Kto go oglądnie 
a przypomni sobie, cośmy pisali o zagadce, propa
gandzie pocztowej, bezpieczeństwie przesyłek, 
łączności z wielkim kapitałem, doborze ludzi, me
todach tarnowskich, ten zrozumie teraz dlaczego 
wypadków podobnych od jednego końca Polski 
do drugiego jest tysiące i że na nim się one nie 
skończą.
Poświeciliśmy tej historyi kilka słów, aby re tro 
spektywnie uzupełnić obraz, którego widok, zdo- 
icn jest zastanowić ludzi uczciwych, lecz nie gru
boskórny .h,N pod których opieką przedmiot jego 
meże się bez przęszkody rozwijać. W ypadki w 
Gdańsku, Tczewie, Poznaniu, Toruniu, W arsza
wie, Będzinie, Krakowie, Tarnowie. Lwowie, Ma- 
kowie, że wyliczym y tylko ostatnie w yw ołałyby 
wszędzie jakąś refleksyę. My uwierzyliśmy, że 
tak być musi i cieszymy się ministrami poczty, 

,kontrolorami amerykańskimi i obrazkami w 
Szczutku. Następstwa tej indolencyi nic rozgrze
wają nas ani przy poczcie ani nigdzie indziej.

Koljau.

Przegląd sp o łeczn y
Strejk górników w kopalniach rud żelaznych. 

(W obec szalejącej drożyzny, która się wzmogła 
z początkiem sierpnia b. r. a niskich zarobków ro
botników zatrudnionych w  kopalniach rud żela
znych w okolicy Częstochowy, bo wynoszących 
zaledwie od 650 do 1665 m. dziennie, okręgowy se- 
k re taryat Związku górników w Zawierciu w ysto
sował do przem ysłow ców żądanie podwyżki płac) 
dla robotników (górników i pomocy) od I-go sier
pnia o 60 proc., zaś dla rzemieślników o 85 proc. 
Na kouferencyi odbytej w dniu 29 sierpnia pod 
przewodnictwem  naczelnika urzędu górniczego p. 
inż. Głuszczaka, zastępcy przem ysłowców kopalń 
rad żelaznych kategorycznie oświadczyli, że o mie
siącu sierpniu mowy być nie może, ażeby poszli 
na jakie kolwiek ustępstw a dla robotników, je
dynie godzą się podnieść zarobki na wrzesień o 
15 proc. i premie 2000 marek miesięcznie, jeżeli 
robotnik w yrobi wszystkie dni w miesiącu. Na po
w yższą propozycyę przedstawiciel Związku tow. 
Bielnik odpowiedział, że nie pozwoli na to, ażeby 
zastępcy przem ysłow ców drwili z głodnych robo- 

.tników i ich rodzin i % tak mi ymalnSrch słusznych 
żądań, ani też Związek na tę > może pozwolić, 
aby kapitał francuski marno- siłę roboczą, pod
staw ę dobrobytu państw a ' ikiegO, udawadnia- 
jąc. zestawionem budżetem robotnik powinien 
zarobić, aby mógł jako czło . ■ utrzym ać się przy
siłach i mógł w yżyw ić rodz*.«ę. Po przerwie, któ
rą zarządził p. inż. Głuszczak, przedstawiciel 
Związku po porozumieniu się z delegatami robotni
czymi oświadczył, że aby dać dowód zastępcom 
przem ysłowców, że robotnicy nie chcą w prow a
dzać zastoju w przem yśle hutniczym i chcą załat
wić spór polubownie, gotowi są z żądań za sier
pień zrezygnow ać a przesunąć j e  -na wrzesień z 
tem zastrzeżeniem, że zarządy kopalń zgodzą się 
dać robotnikom podwyżkę za sierpień taką, jaki 
wzrost ogólnej drożyzny uznała komisya sta ty sty 
czna częstochowska.

Mimo tak poważnych ustępstw  ze strony robot
ników, zastępcy przem ysłowców ze swego stano
wiska upornego nie ustąpili, odkładając konferen- 
cyę na 5 września niby z tego powodu, że niemają 
pełnomocnictw do dalszych ustępstw. Z powodu 
odwleczenia palącej spraw y rozgoryczenie pomię
dzy robotpikami wzrosło i dzięki tylko temu, żc 
robotnicy są zorganizowani i świadomi swego ce- 
iu, idąc za wskazówkami Związku R. P . G., do 
strejku nie doszło, lecz czekano na wyniki dal
szych pertraktacja.

Na konferencyi w dniu 5 w rześnia zastępcy prze
mysłowców oświadczyli, że godzą się podwyż
szyć zarobki od 20 do 25 proc. na wrzesień, zaś za 
sierpień gotowi są wypłacić w formie gratyfika- 
cyi 10 proc. i to *vlko za 8 dni. W  odpowiedzi okrę
gowy sekretarz tow. Bielnik zwrócił się do zastęp
ców przem ysłowców z apelem, udawadniając, że 
robotnicy zatrudnieni w kopalniach rud żelaznych 
mają najniższe zarobki ze w szystk iej przem ysłów 
górniczych, jak np. od węgla kamiennego, brunat
nego, galmanu, soli i nafty, że robotnicy przeży
wali ciężki okres, gdy nastąpiła stagnacya w  tym  
przemyśle trw ają przeszło pół roku, że wówczas 
niemal byli. skazani na konanie głodowe i dla tego  
w dzisiejszych stosunkach szalejącej drożyzny na
leży bezwzględnie stopę życicAvą tych robotni
ków podnieść. Aby udowodnić, że Związek z de
legatami dąży do załatwienia polubownego tej 
spraw y, przedstawiciel Związku oświadczył, że 
gotów jest pójść na dalsze ustępstw a to znaczy 
z 60 na 40 proc., z 85 n# 60 proc. Jednak okazało 
się, że zastępcy przem ysłowców celowo prowoko
wali do strejku, bo zażądali znowu odroczenia kon
ferencja do 20 września, gdyż potrzebują aż 15 dni, 
aby się porozumieć z głównymi zarządami kopalń. 
Pomimo apelu ze strony inspektora pracy  i zastęp
cy naczelnika urzędu górniczego jak również 
członka wydziału wykonawczego Związku R. P. 
G. tow. Stańczyka zastępcy przem ysłow ców  od 
zajętego stanowiska nie odstąpili, jedynie wkońcu 
zgodzili się dać pisemną odpowiedź w  dniu l t  
września.
( W obec odpowiedzi nieprzychylnej z dniem 13 

września robotnicy na kopalniach rud żelaznych 
chwycili się ostatecznego środka, jaki im  pozosta
w ał t. j.* strejku.)

K R O N I K A
K ra k ó w , 17 w rześn ia . 

Pierwszy polski lot okrężny
(k ) Stosownje do zapowiedź! odbył się w  dniu  

wczorajszym fffetwszy polski lot okrężny na lin ii 
powietrznej Warszawa Lwów-Kraków-Poznań-W a r
szawa. We wczesnych godzinach porannych na 
lotnisku rakowickim zgromadziły się tłumy publi
czności. Według telegraficznych wiadomości, jakie  
nadeszły z Warszawy, stanęło do startu 14 lotni
ków A mianowicie: kap. Torbiak (aparat 1), por. 
Trzesunis (aparat 2), por. Kalina (aparat 3), por, 
Bśbiński (aparat 4), por. Miszkiewicz (aparat 5), 
kap. Pawlikowski (aparat 6), sierżant Tysler (apa
rat 7), por. Gutmajer (aparat 8), kap. Szczudłow- 
ski (aparat 9), por. Zdunik (aparat 10), kap. Hen- 
dryks (aparat 11), kap. Jach (aparat 12), pułk. 
Kossowski (aparat 13) i sierżant Gósecki (aparat 
14). Lotnicy wy echali z Waiszawy od godz. 5*30 
rano w odstępach trzechminutowych. Parę minut 
po godz. 10 rozległy się wśiód publiczności okla
ski, na widok zbliżającego się na lotnisko rako
wickie pod Krakowem samoloty przybyłego od 
stiony Lwowa. Samolotem tym przybył por. Ka
lina taparat 3), który drogę ze Lwowa do Kra
kowa odbył w pizeciągu dwóch godzin, za nim 
przyoył pułk. Kossowski (godzina 10‘42) i kap. 
Pawlikowski (god/.ina 10 45). Trzej pierwsi piloci 
przybyli na aparatach marki Bregueta. O godz. 
1102 przsbył na aparacie S. V. A sierżant Tysler, 
zas w dwie minuty potem na Breguet Nr. 2 por. 
Trzesunis, którego auarat dozru ł w drodze defektu, 
powodującego zatrzymanie się chwilowe śmigi, 
przyczem linka przy kadłubie zerwała się, wobec 
czego porucznik Trzesunis pozostał w Krakowie, 
przerywając dalszy lot.

Pp przyoyciu lotników na pola r tkowickie, roz
poczęły się natychmiast przygotowań a do dalszego 
lotu w stronę Poznania Pierwszy odleciał por. Ka
lina o godz. 11 25, drugi bap. Pawlikowski o godz. 
11'45, Po odlocie kap. Pawlikowskiego przybył ze 
Lwowa szósty uczestnik !o'u kap. Handrybs o godz. 
12'27 następnie lądowali kap. Jach (godz 13 8) 
i por. Bab ński (o godz. 13 9). Datszą podróż do 
P m a n a  podięli nastęon e : pułk. K ssowski (godz.

3 43) kap Hendryi-s (godz. 14 35) i kap. Jach 
(ąouz. la  5). W chwili odjazdu tego ostatniego 
przybył samolót z 9 uczestnikiem lotu kap. Szczu-
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dłowskim, który podobnie jak por. Babiński nie 
wziął dalszego udziału w locie.

Z pozostałych 5 lotników czterech opuściło 
Lwów, zaś piąty por. Gutmajer zmuszony byt 
z powodu defektu w aparacie lądować koło Lu 
blina. O por. Minidewiezu i por. Zduniku do pó
źnego wieczora nie było wiadomości, gdzie lądo
wali po opuszczeniu Lwowa, zaś sierżant Górecki 
lądował pod Jarosławiem z powodu uszkodzenia 
aparatu, a kap. Torbiak zatrzymał się pod Bochnią 
z powodu wyczerpania zapasu benzyny.

Według informaeyi uczestników lotu, podróż 
była bardzo utrudniona, a to z powodu fatalnych 
warunków atmosferycznych, a więc silnego wiatru 
i ulewnego chwilami deszczu.

Przyjęcie młodzieży francuskiej 
w Krakowe!

(k) Niezwykłe serdeeizmegio przyjęcia djot&nała 
młodzież francuska w Krakowie. Jewzcizie przed 
gadziną. 2 popołudniu, tłu m y  puMiozmości za
częty p łynąć ku  dworcowi. W śród nich maszie- 
row ały  oddziały uczniów szkół śfednieh krako- 
wisikich ze sztandaram i i orkiestram i. Na prze
strzeni o d  B arbakanu aż dla dwotr-ea u staw iła  się 
m łodzież szpalerem , odziefkiująic przybycia s>pe- 
eyiatoetgo pociągu, ziaipoWiedizianiEigo na godzinę 
S‘40 popoł. Rówmociaeśmiie n a  peronie, oizdcibio 
nym  flagami o barw ach Francyi, Polski i u b ra 
nym  sutto kwieciem i zielenią, zgromadzili się 
p rzedstaw iciele w ładz rządow ych, m iejskich, woj 
skowości, szkolnych, o raż  delagaeye i kom panie 
honorow e pcizhiów i skautów , k tó rzy  ustaw ili się 
dw urzędem  n,a całej długości peronu. Imieoiiem 
wojewody .jwrzybył s tarosta , dir. Bal, imieniem 
indastia wioepraziydięmt d r. W ielgus, z ram ienia 
gąłm izanu krakow skiego dowódca ofooiztu w-arow- 
»e|g>o puilkownik, B ecker z aiatmlistrzem Plrudoiw- 
skim . W ładze szkolne reprezentow ał k u ra to r J. 
Owiński, w otoczeniu w izytatorów  i dyrektorów  
■wszystkich zakładów  szkolnych, członków k o 
m ite tu  przyjęcia i t. d. Po obydwóch stronach  
salonu  recepcyjnego u staw iły  się o rk ies try  woj
skow a i ,pracow ników  tram w ajowych. Na k ró tko  
jprzed godziną 3 w jechał na  peroin pociąg, wio
zący młodzież francuską. Z poiza ram  okien w a
gonowych obwieszonych bu k i sitami rócżnotairw- 
nego towieoiia, w ychyliły się dziesiątki uśm iech
n iętych twarzy, a z piersi uczniów francuskich  
w ydarły  się grom kie okrzyki: „Vive la  Pioiogmei!" 
i— Odpowiedziały im doniosłym głosem rzucane 
przez tłu m y  zebranych: „Vive la  F ran ce!“ Od
k ry ły  się głowy, o rk iestra  zag ra ła  „Marsyliian- 
kę“, a  z pociągu poczęła -wychodzić młodzież 
fmnciuiska z profesoram i. P rzybyłych powitał, 
p rzem ow ą wtredpr etziyderat W felgus, wygłoszoną 
w języku francuskim  i polskim, tanieniem  m ło 
dzieży krakowiak. w ita ł kolegów  Francuzów  u -' 
taeń  VII M asy, Slkirmumt, wynażiając radość z 
przybycia rówieśników zaiprzyjaiznionego z nam i 
narodu. P.o przęm ówilmiach o rk iestra  odegrała 
hym n państw ow y polski, poczem dziękował za 
serdeczne pow itanie jedan z profesorów  francu-- 
skicłi. W ychodzącym  z p ero n u  gościom uczeni - 
cie pnaptoały m ałe koikiandlkd biiało-caerwone i ro z
daw ały  program , przygotowany- n a  czas trzech- 
(Iniawego. pobytu  gości w Krakowie. Na Jac u  
p rzed  dw orcem  i w u licy  Basztowej tłum y  m ło
dzieży i mśesakańciów K rakow a zgotowały go
ściom francuskim  w prost entnizyastyiozm© przy
jęcie. Obustronnie okrzyki na cześć Framcyii i 
Polski rozbrzm iewały co chwilę. Obsypywani 
kw iatam i i zielenią goście zatrzym ali się piod 
B arbakanem  od .strony p lacu  M atejki, gdzie 
p rzed  nimi odbyła się defilada uczniów  w szyst
k ich  krakow skich  szkół średnich przy  dźwięikaich 
o rk ies tr. Po defiladzie gaście udali się ulicami 
F loiryańską, rynk iem  i Szczepańską, dlo Starego 
;Teaitiru, gdzie spożyli obiad, potażem ulokowaw
szy się w spoczynku w hoteli ach, w yruszyli na  
zwiedzanie zabytków  Krakowa. W ieczorem o go
dzinie 8 odbyło się n a  cześć uczestników wycie
czki przyjęcie w salach S tarego T eatru . W p ro 
gram ie dzisiejszego, dmńia będzie ,zwiedzanie Mu
zeum Narodowego, W awelu, sadzenie drzewek 
na Błoniach i t. dl W ieczorem o godzinie 9 go
ścia podejm owani będą w salach S tarego  Taa 
iru .

Znowu wykrycie jstaKini gry
ik) Onegdaj w nocy wpadła policya do pry- 

vatnego mieszkania przy ul. Sebastyana, gdzie 
według doniesień, właściciel tego mieszkania 
utrzymuje tajny dom gry. W chwili wkroczenia 
policyi przy stolikach 28 osób, które oddawały 
się hazardowej grze. Graczom skonfiskowano 
wielką ilość gotówki, a po spisaniu proloUółu 
wypuszczono ich na wolność. Sprawę skiero

wano do p rokuratu ry . N azwisk graczy policya 
n ie podała prasie. 1

- o o o -
Nadużycia w magistracie kraM^skim Na ,osta- 

tniem posiedzeniu sekcyi ekonomicznej podniesio
no cały szereg poważnych zarzutów, dotyczących 
urzędowania w dziale policyi budowlanej. R m. 
tow. dr Rosenzweig postawił wniosek o wybór ko
misyi z grona radców miejskich, któraby zbadała 
zarzuty te i działalność tego wydziału. Wniosek 
ten został znaczną większością głosów uchwalony. 
Wtedy dopiero spostrzegł się wicepr. Sare, że to 
wotum nieufności i badanie jego gospodarki. Za
częto kręcić, że to najpierw powinien zbadać ma
gistrat, co też p. Sare zarządził bez reasumpcyi 
poprzedniej uchwały i bez ponownego głosowania. 
W ten sposób rządzi się większość tej dogorywa
jącej Rady, bojąc śię kontroli swei gospodarki ze 
strony socyalistów i „miłych* p. Saremu kleryka- 
łów. Należałoby wogóle przyglądnąć się bliżei tym 
działom, którymi zarządza p. Sare, skoro tak gor
liwie obawia się kontroli. Wodociąg, gazownia, ele
ktrownia i bankrutujący tramwaj wym agań bliż
szego i rychłego wglądu ze strony czynuików o- 
bywatelskieh.

Egzamin kwalifikacyjny przed kemisyą egzami
nacyjną dla nauczycieli szkół powszechnych w Kra
kowie rozpocznie się częścią pisemną dnia 19 pa
ździernika w 7-klasowej szkole powszechnej mę
skiej im, J. Kochanowskiego, ul. Loretańska 16. 
Podania adresowane do komisyi egzaminacyjnej n a 
leży wnosić przez swoją bezpośrednio przełożoną 
władzę do 10 października.

Egzaminy dojrzałości w państwowych sernina- 
ryach nauczycielskich w okręgu szkolnym kra
kowskim odbędą się w terminie jesiennym b. r. 
w  następującym porządku: 1) Kraków, państw. 
Seminaryum naucz, męskie 2— 9 października, 2) 
Kraków, państw. Seminaryum naucz, żeńskie 25 
września do 3 października, 3) Kraków, państw. 
Kursa nauczycielskie 23 października, 4) Biała, 
państw. Seminaryum naucz, męskie 2 października,
5) S tary  Sącz, państw. Seminaryum naucz, męskie 
16 października. 6) Kęty', państw'. Seminaryum 
naucz, żeńskie 25 września, 7) Tarnów', państw. 
Seminaryum naucz, męskie 5 października.

Z teatru Bagatela. We w torek 19 w rześnia u- 
każe się sztuka francuska w 5 ak tach  L. Ver- 
nenil’a  i G. B erra p. t. „Cudowne m edvum “, 
oparta  na środow isku angielskiem . W tytułow ej 
roli w ystąpi po raz pierw szy p. M icha'owski.

Oznaczanie chleba firmą piekarni. M agistrat 
przypom ina, że w m yśl obow iązujących przepi
sów nie wolno sprzedaw ać chłeba bez k artek  
z firm ą piekarni, z której pieczywo pochodzi. 
Na każdy bochenek chleba w inna być przed 
w sfaw ieuiem  ciasta do pieca nałożona biała k a r t
k a  z firm ą p iekarn i. Nalepianie k artek  po w y
pieku  jest surow o wzbronione.

(k) Agitacya przedwyborcza komunistów. Wczo
raj policya skonfiskow ała na ulicy Grodzkiej, 
w czasie,- gdy wieziono z jednej z d ru k arń  ol
brzym ią ilość odezw „K om itetu przedw yborcze
go m iast i wsi". Odezwy te, jak o  kom unistycz
ne i podburzające przeciw  państw u , skonfisko
wano,

(b) Gzem nas karmię masarze ? Do miejskiej pra 
cowni chemicznej przyniosła onegdaj p, M nya 
Jordens kawałek kiszki, zakupionej w sklepie ma
sarskim p. Stalerzewiozówny przy ul. Krowoder
skiej 1. 44. Przeprowadzona analiza kiszki stwier
dziła zawartość wyschniętych grudek barwy cie
mnej, składających się z kaszy, krwd i znacznej 
ilości chrząstek. Ponadto znaleziono dużo plew, 
drobne okruchy słomy itp. Zarząd pracowni orzekł, 
że z powodu zanieczyszczeń kiszka ta jest dla 
zd owia ludzkiego szkodliwą. Sprawę skierowano 
do prokuratury.

Nieuczciwi piekarze. Ustanowiony ostatnio w Kra
kowie przez Radę aprowizacyjną cennik pieczywa 
przewidywał dis^ bułek wymiął mąki 45  procento
wy. Tymczasem Miększa część piekarń używa do 
wypieku bułek wymiału często 80 proc., skutkiem 
czego bułki mają ' gląd paawie ciemny. W osta
tnich dniach przy. nono do piacowni chemicznej 
miejskiej kilka takie? bułek, pochodzących z ró
żnych piekarń. Sto zóno, że sporządzone były 
te bułki z mąki o dale do 80% . Sprawę od
dano prokuraturze*

(k) Sprawa Komorowskiej. Wczoraj Izba radna 
krakowskiego sądu okręgowego miała rozpatrywać 
sprawę Komorowskiej i Paciorka, stojąeychb, jak 
wiadomo, pod zarzutem otrucia śp. Komorowskie
go. Spiawa ta jednak nie przyszła ua porządek 
dzienny obrad, gdyż zakład chemiczny przy me
dycynie sądowej dotąd n e  nad-słai do sądu orze 
czenia w sprawie wyniku analizy resdeic pobaw 
i  proszków. Jak się dow iadujem y, badania w  tej

sprawie prowadzone przez prof. Marchlewskiego 
i docenta Robla były już na ukończeniu, gdy prof. 
Marchlewski zmuszony był opuścić na kilka tygo
dni Kraków. Powrót prof. Marchlewskiego spodzie
wany jest jutro tj. w poniedziałek i orzeczenie już 
w najbliższych dniach zostanie wydane.

— o o o —,
Z POLSKI

Ciągnienie milionówki. P rzy  sobotniem  ciągnie
n iu  m ilionówki padła w ygrana n a -n r  1,580.126, 
sp rzedany  w Poznaniu.

Konferencja aprowizaeyfna na Górnym Sięsku.
Dnia 14 bm. odbyła się bonfereneya w sprawie 
aprowizacyi. Oprócz tej P. K. K. zwołała konfe
rencją banków celem utworzenia oddziałów powia
towych, które będą przyjmowały pieniądze polskie.

Zw rot dzwonózr wywiezionych da Rosy!. W Tor- 
mowie (gubernia tulska) załadowano 7 wagonów 
z dzwonami wywiezionymi podczas wojny z Pol
ski do Rosyi. Ponadto w Niżnym Nowogrodzie 
przystąpiono do ładowania 2 transpoitów dzwonów. 
Oba transporty, zawierające 1500 dzwonów, w naj
bliższej przyszłości będą przysłane do Polski.

Walka z handlem ży w: m towarem. W minister
stwie pracy i opieki społecznej odbyła się wczoraj 
konferencja, poświęcona sprawie wykonania bon- 
weneyi międzynarodowej o walce z handlem ży
wym towarem.

— ooo —
■REP E R T U AR

Teatr im. JuL Stowaokieno
Niedziela: Popołudniu  „Drugi m ąż" — wieczo

rem „O dludki i poeta", „Mąż i żona". 
Poniedziałek: „B racia Lerche", Asnyka.
W torek: „Bracia Lerche", Asnyka.
Środa: „ J u tro  Pogoda", Hopwoodia.
Czwartak: „Bracóa Lerche", Asnyka.
Placek: „Ju tro  Pogoda", Hopwooda. *

Taati J3agatesa“
Poniedziałek: „Swit, dzień i noca.

Teatr miejski Opera i Operetka 
Niedziela: „Straszny dwór".

Z sali sądowe]
Kraków, 17 września, 

(k) W  sądzie w ojskow ym  w K rakow ie odby*a 
się wczoraj ro zp raw a przeciw  szereg. 20 
Adolfowi Cięciale i Jamowi K arasiow i, oskarż0 
nym  o deaercyę. P onad to  a k t o skarżen ia  zarz10' 
ca obu obwinionym , że w nocy z 23 na. 25 
1921 r. po rozbiciu wozu kolejowego n a  
w 'Szczakowej z r albo w ali n a  szkodę d r  J a k %  
Grossa kosz i p ak u n k i z garderobą, i toóisstó^” 
mościami łącznej w artości pó łto ra m iliona TC&*' 
Tej sam ej nocy rozbili in n y  wóz i sk rad li ty 
szkodę F ranc iszka K ryska kosz i k u fe r z zaw'a 
tością  łącznej w artości 3 m ilion, m p. Po 
prow adzonej rozpraw ie Cięciałą i K araś  sikana11 
zostali każdy  n a  4 la ta  ciężkiego więzienia.

Scena Robotnicza PPS  w Kra ,...,.11   '■ J -      «|
odegra w niedzielę dnia 24 września b. r. *  * 

Związku Stow.* Roboto. Dunajewskiego 5

20 dni kozy
komedję w 3 aktach Maurycego H e n n e q u llJ

Bilety do nabycia przy kasie w dniu Prze®SL* 
wiepia: krzesło od S r 1—60 800 mk, dalsz® 

dzące 200 mk, stojące dia dzieci 100 
Początek punktualnie o godzinie 7 30 wiecz° re^  
Podczas przedstawienia przygrywać będzie mu 

związkowa.

ZAWIADOMIENIE. ^
Wobec sprzecznych pogłosek zawiadamiam 

resowanycb, że bancelaryę mego męża
adwokata dra Józefa Drobnera ^

prowadzi nadal w dotychczasowym lokalu^ ^ 0. 
ul. Brackiej L 7 ustanowiony dekretem Izb^ a ^  
kackie» w Krakowie wyłącznie uprawn o»y 
sty tut WPan adwokat dr Artur Lustgarten.

Karolina Drobne>°

ib-



Nr. 310 „ N A P R Z Ó D ”

Stosunki polsko-rumuńskie
(Telefonem od korespondenta „NaorzoauD

Warszawa, 16 września. 
Spraw ozdaw ca  „Przeglądu W iec zo rn eg o "  w Si- 

Daia miał ro zm o w ę  z rumuńskim m in istrem  spr. 
^ g ra n ic zn y c h  Ducą o  znaczeniu po lityeznem  
odwiedzin Naczelnika państwa w Rumunii. Mi- 
Dister ośw iadczy ł:

O d w ied z in y  marszałka Piłsudskiego s tw ie r
dzają wzmocniema i zacen ien ia  przyjaznych sto
sunków obu narooów, których zw.ązek jest po
dyktowany wielu wspólnymi interesami. Prze
b óg  odwiedzin stwierdził, że Polska i Rumunia 
Pragną pono owo ustaiać sytuacyę obecną na pod
staw ie is tn ie iących  umów. Ani Hoiska ani Rumu- 
"'s nie mają ceiów imparyalistycznych i agresyw
nych, Po lska  odrodzona i Rum unia zjednoczona 
nie ®oeą w polityce zagranicznej dążyć do in- 
Oyoh ce lów , jak ty lk o  do w zm ocn ien ia  i  u p ew 
nienia sytuacyi obecnej, uzyskanej ceną tak 
wielkich o t ia r ip o  tym  walkach. Jestem pew ny, 
2e caiy świat jest irzekonany, że odwiedziny 
naczelnika wzm acniają raz jeszcze serdeczne pel- 
8ho rumuńskie stosunki.

Polska a mała ententa  
Co do obecnego układu rzeczy w małej en- 

^ocie minister oświadczył: Stosunki polsko ru
muńskie w odniesieniu do maiei ententy zade- 
, ar? wane zostały jasno na koiifereucyi genueń  
kiej, ^ je wypauku. zmusza ącego rząd

Polski do zmiany stosunków polsko rumuńskich 
odniesieniu do maiej ententy.

Projekt samorządu dla
^  sobotę w nocy rozesłał PAT rządow y pro- 

Us:tawy °  zasadach sam orządu w wojewódiz- 
®ch: lw o w sk im , tairnopolskiiem i atanisławo-- 

eni. P ro jek t ohojm uje 30 artykułów , k tóre 
, .  rnją sk ład  przyszłych sejmików wojewódz- 

J 1, oraz postanaw iają, w  jaki sposób m ają  być 
Z b y w a n e  koszta sam orządu. Art. XII przewi- 

ł® Utworze,nie w sejm ikach Izb narodowością- 
Polskiej i ruskiej, opartych  na katastrze 

j . ^°wytn, do którego każdy miiasiakairrć-oc Ma- 
l&ki wschodniej musi si£ zapisać. Dalsze ar. 

w .U*y reignlują sprawę języka urzędowego, 
_ 0rym będą: polski i ruski, stosowanie' do zgł©- 

się stron. Taksam o każda Izba narodo- 
ciowa u regu lu je  spraw ę języka w ykładow e- 

iinj^ d o ł a c h .  Art. XXVII przew iduje założenie 
aHm 6rSytetu rtiskiego, zaś a rt. XXVI zapowiada 

estyę Zla czyny n a tu r?  politycznej, popełniło-
Oift O o liipca 1914 po dzień ogłosize'tu ustaw y 
O'pz%djo\va;j. A rt. XXVIII postanaw ia, że samo 

zostanie w prow adzony najpóźniej w 2 lata 
0,Słoiszenm ustaw y.

Francuzi wycofują sws wojska
Tak się Berliner Tagćblatt“ dowia- 

Pa-yża, w sprawie konfliktu giecko-ture- 
cUaki ,należy zanotować nowy fakt. Rząd fran- 
®Wojg af, bowiem do zrozumienia, że wycofuje 
a*yaty k *°JSIC0W®« które wyląnowaly na

lm brzegu cieśniny dardaneiskiej.
^  Co Francya proponuje dla Turcyi

(PAT) „Neue fr. Presse° donosi z Pa* 
w l Z  ps“ z okazyi wręczenia noty irancu- 

kotl<st8' .ę^ d yn ie  wypowiada się za najsłaiszemi 
*yby 1 Qla Turcyi, Wedle tego cieśuiny mia- 
*lianlówC zaeutralizowane pod oupowiedziainością 
t^‘* Woislf 3 ^ a!a miałyby p z> psść Tur-
i 8 j s iJfiymi8rz®rych miałyby b, ć wyco- 

8̂ e XuCw 8,'fa*ln®?° â ©faz zwróconą miałaby zo- 
^Jacya aż po AJryanopol.

B e r ij^ 1* ZaCya w Jugo^awii i Rumunii ?
s Paryźa »Acbt Uhr Abendblatt" donosi
ij8*’ a nu'. Ze nadesZiy tsm niepokojące wiadomo- 

c*e. iż Jug< s awia i Rumunia maisl- 
^'Cdzy j ;i *rrtl,3. W Paryżu, wskazują na to, że 

PQkte^°3 aWi£b Rumunią i Grecyą istnie ą wę- 
wieóstwa ich oynastyi i że z tego po-

1  i

Stosunki z Rcsyą
Na zapytanie co do stosunków  z Rosya mi

nister odpowiedział O dnośnie do stosunków  ru 
m nńsko-rosy skich byłem  i jert-m gotów oodni- 
S3Ć nawet stałą umowę z Rosyą, gw arantu  ąca 
w zaiem na n ieagresyw  ó*ć Rum unia gotowa jest 
do układów  w spraw ach zawiłych, ais wym aga 
od Rosyi, aby gran ica  D niestru n ;e bvla więcej 
kw eslyonow ana (to znaczy, że B essarabia m usi 
pozostać przy Rum unii, przyp. red.).

Wobec wydarzeń na BSizk m Wschodzie
Co do stanowiska Polski i Rumunii wobec 

zajść na Blizkim Wschodzie minister uchylił się 
od odpowiedzi.

Stosunki gospodarcze
Co do gospodarczych następstw porozumienia 

polsko-rumuńskiego min ster oświadczył: Wi
dzimy energiczne w ys łki uzupełnienia umów oo- 
lityczn ch najściślejszym i konwencyami gospodar
czymi. Konwencyę handlową z Polską parlament 
rumuński iuż uchwalił. Foprawa w ruchu tran
z y to w ym  pozwala ufać w przyszłość gospodar
czą obu narodow.

Rozmowę zakończył minister Duca następu- 
jącem oświadczeniem: Proszę zaznaczyć, że je
stem szczęśliwy z przybycia do naszej ojczyzny 
wa»zego dostojnego Naczelnika, którego nad- 
zwj cza ne zalety były zawsze w Rumunii uzna
wane. Jestem szczęśliwy, że w jego osobie na 
ród rumuński rnóR pokochać naród polski.

Małopolski wschodnio]
Ententa przeciw wyborom 

w Galicyi wschodniej?
W iedeń (AW). „W iener Margenzeituing” te le 

grafuje z Paryża, że R ada Najwyższa nie wzięła 
pod ob rady  przedłożonego jej przez rząd  polski 
proj iktu autonom ii dla Galicyd W schodniej. Ra
dia Najwyższa upow ażniła natom iast Radę am 
basadorów  do przygotow ania własnej p rop ozy- 
cyi odnośnie do rozwiąiziainia tej spraw y. Ros?pi* 
sanie wyb®rów do Sejmu i Senatu we WŁchcd 
niej Galicyi miało — wedle informacyi powyż
szego dziennika^ — zrobić przykre wrażenie we 
francuskich kolach miarodajnych. Ponzyniono 
już naw et kroki, aby udzi.flić Polsce przyjaciel
skiej rad y  wstrzymania się od wyfedów w® 
Wschodniej Galicyi, o której teryiloraylnej przy  
szłości jeszcize nie zapadła ostateczna decyzya, 
W  przeciwnym  w ypadku państw a sygmratornie 
traikitatu pokojowego zmuszone będą ree uznać 
przaprowadżosych we Wschodniej Galicyi wy
li er ów.

P ary ż  (AW) N adeszła tu  w ostatn ich  dniach 
nóta polskiego m inistra spraw  zewnętrznych, w 
M ór ej prosi on E nten tę o  udzielenie P tłsoe  po

wodu Grecya nis będzie odosobniona w razie po 
ważnego ataku na Tiacjrę.

Turecftie warunki roze'mu
Angora. (PAT) Z miaicdajnej strony donoszą, że 

tureckie zgromadzenie narodowe jest gotowe za
wrzeć fozejin z Grekami pod następującymi wa-t 
runkam i:

1) opióżnienie całego terytoryum obsadzonego 
przez nieprzyjaciela i bezwarunkowe wydanie ca
łego materyaiu wojskowego i środków żywności,

2 ) uznanie nieograniczonego zwierzchnictwa 
Tui cyi nad Małą Azyą i nad Trący ą i  zrzeczenie 
się pretensyi do tych terytoiyów,

B) odszkodowanie za wszystkie szkody, które 
naród turecki p in  óst skutkiem dziaiań wojen
nych,

4 ) wydanie wszystkich osób, które w czasie in- 
wazyi dopuśchy się okrucieństw.

Anglia grozi bombardowaniem
Londyn. (PAT) Biuro Reutera donosi z A‘eti- 

DzienrńKi gr«cme poda ą, że Kerna! pasza odmó
w ił przyj- cia adrii a a angielsn ego Wobec tego 
adm rał Wyst sowai do Kemala notę w której 
grozi fiomoardowaniem dzielnicy tureckiej Smyrny, 
jeżeli niepokoje będą w mieście dalej trwały.

Ochrono bezstronności wyborów • *
Warszawa. (PAT) „K uryer Polski** donosi: Ce

lem  czuwania nad bezstronnością wyborów i szyb
kim w yunarem  sorawiedówości w  razie w ykro
czeń m in ister M akowski podzielił tery toryum  
Rzeczpospolitej na trzy  okręgi. Pierw szy obej- 
mu e apeiaeyę w arszaw ską, lubelską, w ileńską, 
drugi poznańską, to ruńską, trzeci lw ow ską i kra
kowską. Dla każdego z tych okręgów  w yzna
czono podprokuratora apelacyjnego, k tó ry  b ę
dzie łącznikiem  m iędzy okręgiem  a  m in is te r -#  
sLwem na czas wyborów .

Pobory urzędników w październiku
Warszawa. (PAT). „Kuryer Poranny0 donosi, że 

Ruda ministrów wyłoniła komisyę do ustalenia po
borów urzędników i funkeyonaryuszy państwo
wych na październik.

Projekty ustaw sądowych
W arszawa. (PAT) Na konferencyi odbytej w dniu 

dzisiejszym z przedstawicielami prasy warszaw
skiej minister sprawiedliwości Makowski zobrazo
wał najbliższe zamierzenia ministerstwa sprawie
dliwości w dzieozinie ustawodawstwa w obecnym 
okresie przedwyborczym.

Mmisteistwo sprawiedliwości wniesie w najbliż
szym czasie do Sejmu pro.ekty następujących u- 
staw: 1) ustawa o wprowadzeniu sądów przysię
głych na całym terenie Rzeczypospolitej (dotych
czas sądy przysięgłych czynne są tylko w Mało- 
polsce), 2) ustawę o ochronie niepodległości, cało
ści, ustroju i dostojeństwa Rzeczypospolitej, ponie
waż w tej dziedzinie obowiązują u nas przepisy 
państw zaborczy h, nieprzystosowane do współ
czesnych potrzeb Rzeczypospolitej polskiej, 8) usta
wę o organizacyi więziennictwa, przystosowaną 
do potrzeb polityki kryminalnej, 4) ustawę o pod
niesieniu kompetencyi sądów pokoju (powiatowych) 
w sprawach cywilnych, 5) ustawę o uposażeniu

Sdziów i prokuratorów, zapewniającym im byt 
ateryalny, odpowiedni ich stanowisku państwo

wemu i społecznemu.

proces Fedaka
Lwów. (AW). Na rozprawę Fedaka o zamach na

Naczelnika państwa zgłosiło się 60 obrońców i 80 
sprawozdawców dziennikarskich, w tem 2 francu
skich i 1 ukraiósk ego pisma w Rzymie. Rozpra
wie przewodniczyć będzie radca Meyer, oskarżać 
pteku ator Gthtler. Oskarżonych jest 13.

hwaiiattifll
Stowarzyszenia i zgromadzenia

Konferenćya przedwyborcza PPS prawego brzegu
Wisły (Dębniki, Zakrzówek, Ludwinów, Podgórze 
i Płaszów) odbędzie się w środę 24 września 
o godz. 7 wieczorem w Domu Robotniczym' w Pod- 
góizu.

Baczność krawcy i kraw szyniel Zgromadzenie
odbędzie się w poniedziałek 18 b. m. o godz. 7 
więczór w sali Związku robotn. ul. Dunajewskiego 
L. 5 11 p. Porządek dzienny: 1) sprawozdanie ze 
zjazdu krawców, 2) drożyzna a obecne zarobki. 
O  liczne a punktualne przybycie uprasza

Zarząd grupy.
Wspólna posiedzenie Zarządu i Rady nadzor

cze) Związku roD. stow. saółaz. „P ro le tarya i* od
będzie się w niedzielę 17 września br. o godz. 
10 rano w lokalu Związku, uL Lwowska 2j

Zarząd.
Członków Zarządu okręgowego Związku robotni

ków przemysłu metalowego, jakoteż członków od
działów krakowskiego, podgórskiego i Borku Fa- 
Jęckiego zaprasza się na posiedzenie wspólne, 
które się̂  odbędzie 17 września o godzinie 10-tej 
rano w Związku metalowców ul. Dunajewskiego 
L. 5 Ili p. Sprawy nadzwyczaj wsżae, przeto u- 
prasza się o niezawodne i punktualne‘przybycie.

J:e>if2!taryat Związuu mstaiowców.
. Baczność^ tokarze wszystkich firm Krakowa ś oko- 

lisy i Dma 22 bm, odbędzie się zgromadzenie o go
dzinie 6 wieczorem. Sprawy bardzo ważne, doty
czące tokarzy. Zarząd sekcyi.
. t^flłny kam t ś t  wyborczy oraz członkowie komi

sy j wyborczycb PPS w Ęrakowie odoędą wspólne 
posieuzen e we środę 20 w. ześnia o godz. 6 wie
czór w sau Związku roboin. ul. Dana ewskiego 
L. 5 li p. Sprawy bardzo ważne, obecność wszy: . - * 
kich członków konieczna.

Z w o le n ia  n a  przeprowadzenie wyborów n a w e t  
* * * » pod kontrolą państw zachodnich.

Poróżnienie się aliantów o Konstantynopol?
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CENY O G Ł O iZ fN * Zwyczajne (na ostatniej stron e) Mkp. 25'—, w rubryce „Nadesłane* Mkri. 65"— w tekście redakcyjnym Mkp. 80'—
przed tekstem Mkp. 120.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 20'— za stowo, przyczem pierwszy wyraz

  ..........  i   '...  liczy się podwójnie. Nauuniejsze ogłoszenie drobne Mkp. 200'—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 20% droższy.
■■ Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zamiejscowych 50%. — Ogłoszenia drobne płatne są zgóry.

Ogłoszenia przyjm uje w y łączn ie : P o w s z e c h n e  B iu ro  r e k la m y  „PRA SA '*, Kraków, udca Karmelicka L. 1©, telefonu N r 2 0 - 8 6 .
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki naieży skierow yw ać w szelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.

Odkupią
pokój (dwa) kuchnię. Zglo 
szenia pod „Prędkość*, biuro 
reld. „Prasa*, Karmelicka 16.

■wMuMiMiiniiMiiiiiniimiiimi iihiim mmmmi iiiiiiMur

P o s z u k u j e
mieszkania wspólnego u star
szych osób. Listy do Admi
nistracja „Naprzodu* dla — 
„Pensyonisty*. 929

U niew ażnia
się papiery wojskowe Józefa 
Tomsia wystawione w Olku-

931

'ZAWIADOMIENIE.

SZU.
U n i e w a ż n i ł a

się zgubione dokumenta woj- 
skowe karta powołania z P. 
K. U. w Rzeszowie na na
zwisko Izrael Aron Wiliner, 
urodź, w r. 1900 we Fryszta
ku pow. Strzyżów. 935

Pracownia bielizny
931 ROZA”55

Z p o w o d u  p o d r o ż e n ia  w ę g li  g ó r n o ś lą s k ic h  z  c e n y  
w  Iipcu  b. r. Mk n iem . 1490, d o  c e n y  o d  1 -g o  w r z e 
śn ia  b. r. Mk n ie m . 4.428 t. j. o  197u/o p r z e w o z u  k o 
le jo w e g o  o d  lip c a  1922 r. o  100% , r o b o c iz n y  i in n y c h
z tem połączonych wydatków o 41%, przy jednocze- 
snem uwzględnieniu spadku kursu marki niemieckiej,

Durr-Gehre, zbudowany w roku 1897, w powierzchni 
ogrzewalnej 260 m2 z przegrzewaczem, pierwotne ci
śnienie 10 atrm sfer, obecnie 6 atmosfer. Kocioł jest 
w obmurowaniu i może być oglądnięty na miejscu, 

gdzie też omówi wa.iur.ki się. 928
Zgłoszenia pod „S. P. 300” do Atlministr.

C E N A  G A Z U

w y k o n u je  pierwszorzędnie 
bieliznę męską i damską wy
prawy ślubne znaczenie me- 

rezki i t. d. 
K r a k ó w  u lic a  F i l ip a  23.

od odczytów w miesiącu wrześniu wynosić będzie

za 1 ra3 M p. 22®’—
o czem na podstawie upoważnienia Komisy! gazowo-
e l e k t r y c z n e j  zawiadamiamy P. T. Konsumentów.

DYREKCYA 
KRAKOWSKIEJ GAZOWNI MIEJSKIEJ.

SEM INARYJNE KURSA MATURYCZNE
„ P E D A G O G J U M ”

Prof. Jana Pilcha
(Kurs 1-roczny i 2-roczny) 

przygotow ują do egzam inu dojrzałości w państw

S W O S Z O W IC E INSTYTUT GRAPHOL0GiQUE
P R O F. H. G R A B SK IEG O

(pod Krakowem) 818 fój

Zakład kąpieli siarczanych |
nowoodbudowany i z komfortem urządzony ot war- J  
ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm i ar- j 
tretyzm. Opieka lekarska i restauracya na miejscu, i

Wydaje oceny charakteru i uzdolnień na podstawie na 
desłanycłi® próbek pisma oryginalnego najodpow ed- 
ltiejszy jest list z kopertą, nisany atramentem na papie
rze nielinijkowanym. Po nadesłaniu należytości zasadniczej 

1000 Mk. dla

3Sł5S2SXoC®aSsSCSaSS^aSStSStSS5®St£SS£©

Instytutu, Kraków Orodzka 04, ILp.
Osobiste przyjęcia co niedzielę od godz. 9—13.

zna

POWSZECHNE BIURO REKLAMY
„PRASA” .

KRAKÓW, KARMELICKA 16. T EL 20-86.
NAJW IĘKSZY INSTYTUT DLA PRO PA G A N D Y  
P R A SO W E J W M AŁOPO LSCE. PRO W A D ZO N Y  
PRZEZ W SPÓ ŁPRA CO W N IK Ó W  RED. 1 ADMIN. 
DZIENNIKÓW  KRAKOW SKICH, o  PRZYJM UJE 
O G ŁO SZEN IA  D O  WSZYSTKICH CZASOPISM  
W  PO LSC E I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRA W O ZD A W CZY  DLA REDAGOW ANIA FA
C H O W Y CH  SPRA W O ZD A Ń  DZIENNIKARSKICH 
rrp. PRO JEK TY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
W ŁA SN EG O  RYSOW NIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. W YKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.

roYcToj
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i  „THE FOUSH EMOMIS EULLETIN” i
g * ® ®  (POLSKI BIULETYN EKONOMICZNY) ssa!3|

Najbardziej rozpowszechnione, je d y n e  w  A nglii wydaw nictw o, pośw ięcone Polsce, 
je j przem ysłow i, finansow ości i handlow i oraz po iiyee gospodarczej.

Jed y n y  organ  inform ujący  system atycznie opinię an g ie lsk ą  o rzeczyw istym  stan ie  
ekonom icznym  Polski, jej kon iunk turach  i perspektyw ach  rozw ojow ych oraz zdolnościach 
eksportow ych.

^N ajskuteczniejszy  i najtańszy  organ  reklam ow o-inform acyjny dla polskiego prze
m ysłu  i h and lu  pragnącego bezpośrednio zain teresow ać sobą ry n ek  angielsk i.

„Po ski B iuletyn Ekonom iczny" jest jedynem  pism em  czy ty w anem  w Anglii i jej 
koloniach przez finansistów , przem ysłow ców  i kupców , in teresu jących  się Polstsą.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W ©  N A  1SAŁOPOLSKĘ

POWSZECHNE BIURO REKLAMY „P R A S A ”
KRAKÓW, KAEHEUCKA 16

W sze lk ie  z lecenia  in se ra to w e  i  abonam en tow e s k ie ro w a ć  na leży
Ceny oryginalne. • ty iko  d a  „ P ra sy -4. Infermacye bezpłatnie.
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sem inar,ach nauczycielskich.
Nauki udzielają tylko profesorzy państw 
semśnarjum naucz, mesksego i żeńskiego 

w Krakowie.
Wpisy i inform acye codziennie od g. 11— 12

Kraków, ul. Szujskiego 5.

( W e r £ m i fm
KORESPONDENCYJNA PRYWATNA SZKOŁA WEkKI*#” 
SiRZOW W KRAKÓW E, UL. BERNARDYŃSKA L. 1S/A*
(paiac nad Wisłą) otwiera wpisy na drugi rok szk o lą  
1922/3 na wydz.ały: 1) maszynowy i 2) elektrotecba*' 
czny. Uczy ślusarzy, tokarzy, monterów itp. na w 
mistrzów w miejscach ich zajęć przez 1 rok. Ukończ0” 
nym wydaje dyplomy, potrzebującym szuka posad. Pz?J 
^rarny nauki, opisy zeszłorocznej działalności s z .Ji 

493 wysyła zgłaszającym się Sekretaryat Szkoły.

Konkurs.
Dyrekcya pry w. gimnazyum w

przyjmie zaraz
nauczycieli (nauczycielki) języków: polskiego, ^  
mieckiego i francuskiego, ewent. innych. Wa'-aCe. 
jak w zakładach państwowych, mieszkanie 
wnione. Miejscowość znana z dogodnych wa1 
ków życiowych. Udokumentowane podania 9cy  
909 muie: Oyrakcya gimnazyum.

N ajnow sze iu rn a le  m&d
na sezon jesienny 1 zimowy 1922/23 już nades^g

IŁ
do fin ty

Land u, Kraków, ui. św. Krzyża
Sprzedaż częściowa i hurtowna.

5.
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R e d a k to r a a e z H a y ; RmAS Haeehe*.
N akładem  Ludow ej Spóffla Vyj-dzwniemi JKwwaMP

' ‘.•Ssd&kfAM ixtpwwie»jżia.lny:
Czcdmikams Drakami Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 't*L
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